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§ejm zwołany na 5 grudnia. 
k Decydujące narady w prezydium rady ministrów i na Zamku. 
•JMerencja „czterech" u Marsz. Piłsudskiego. 

korespondent „Republi-I ̂ cSìef-0nu,e: 
Hri^. i a sejmu rozesłała wczoraj enle 

" a Do 7 " " d o p o s ł 6 w ' wzywając 
His- 8 i e d z e n i e na czwartek, dn. 5 
Si LZoiz' J 2 w południe. Na po-
ty, 

W » 0 

an| e
t l ? e n n y m znajduje się pierwsze 

""dżetu na rok 1930-31 , oraz 
-eh z

 U s t a w o kredytach dodatko-
u b i eg ły okres budżetowy. 

y c h kredytów dodatkowych 
Hi 

<»*.HUrator Makowski 

N . Î * * * korespondent 

. S e 

„Republiki" (B) 

•«plT , S p r a w i e d I i w o ś c i P- Stanisław 
% r a

 d e k -ret o przeniesieniu pro-
%>w*u. o k - o w e g o w Łodzi dr. 
^ W S K ' ego do Lwowa. 

N * 9 ' C 2 n a śmierć 

korespondent „Republiki" (B) 

rano ^^ . "Pos te runkowy oolicji Lud­
zcy u z Nowego Tomyśla, od-

w V s k r ? n t r o l ę r u c h u samochodo­
we o ° C 2 k ł z J a d a c e c o a u t a i P ° -
' irier t a k n ' e szcześl iwie, że 

y w s z V głowa .o bruk d o -

znajdują się również wydatki, które wy 
wołały proces b. min. Czechowicza 
przed Trybunałem Stanu. 

W związku ze zwołaniem na czwar­

tek posiedzenia sejmu odbywały się 
wczoraj doniosłe narady wśród decydu­
jących czynników rządu. Premjer dr. 
Świtalski udat się na Zamek, gdzie od-

<?ogrze6 dr. £eona (Reitha. 
30 Wsircu osób w ftonduftcie ialobnut 

L W Ó W , 2 grudnia. 
(Tel. od wł. koresp.). 

O godz. 11 rano odbył się wczoraj po 
grzeb posła dr. Leona Reicha. W po­
grzebie wzięło udział przeszło 30.000 o-
sób a sam przebieg jego był manifesta­
cja społeczeństwa lwowskiego bez 
względu na wyznanie. Rząd reprezen­
towany był przez wicewojewodę Pilec-

cie, w Imieniu marszałka sejmu poseł 
dr. Lewicki, z klubu ukraińskiego, przed 
stawlciele izby przemysłowo-handlo­
wej, izby adwokackiej, rzemieślniczej 
i t. d. Wśród olbrzymiego tłumu posu­
wał się kondukt pogrzebowy głównemi 
ulicami miasta, poczem po wygłoszeniu 
kilku przemówień, zmarły pochowany 

I został na miejscu honorowem na cmen-
łciego, oprócz tęgo obecni byli posłowie j ( a r z u starozakonnych 
BBWR, posłowie żydowscy w komple-j 

(Fiomąty pociąg % naftą 
r u * & ® g f z m o s t u - r z e i c i . 

Moskwa, 2 grudnia.? 
Pociąg towarowy, złożony z licznych 

cystern do przewożenia nafty, zapalił się 
w pobliżu stacji Noworośy55lta,"'p'fzyczem 
spłonęło 17 wagonów nafty. 

mat i część wagonów runęła do rzeki. 
Szkody materialne są olbrzymie, i 

Katastrofa pociągnęła także z]$ sobą 
kilka ofiar w ludziach. Między inymi zgi­
nął też kierownik kolejowych wojsk cze-

był konferencję z p. Prezydentem Rzpn-
tej. Następnie obaj dostojnicy wspólnie 
udali się do Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie obecny był również prezes B. B. 
W . R. pułk. Sławek. 

KONFERENCJA „ C Z T E R E C H " 
T R W A Ł A BLISKO 2 GODZINY. 

Podczas przejeżdżania płonącego wa- \ rćzwyczhjki, Grigorjew, który się przy 
gonu przez most, płomienie objęły drew-! padkowo znajdował w pociągu, 
niane belkowanie mostu, który się zata-I 

Kto otrzyma pńasuuową 
n a g r o d ę fiferaefca? 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Przeznaczenie nagrody państwowej 
literackiej za rok 1930/31 zostało odłożo­
ne do niedzieli, dnia 15 grudnia. Dowia­
duje się, że pod rozważania komitetu 
wchodzi 5 nazwisk wybitnych literatów, 
jednakże członkowie sądu konkursowe­
go związali się słowem honoru, że .na­
zwisk tych do wiadomości publicznej nie 
podadzą. Ministerstwo skarbu zwolniło 
nagrodę literacką, która wynosi 15.000 
złotych, od podatku dochodowego. 

Złoty Krzyż Zasługi 
d l a pod inspe f t fo ra ytostta. 

Wurszawski korespondent ..Republiki" (B ) 
t tMonuje : 

W „Monitorze Polskim" ukazał s i ę 
wczoraj dekret p. Prezydenta Rzplitej 
o nadaniu złotego krzyża zasługi podin-

J spektorowi policji \v Łodzi d. Zygmun­
towi Noskowi. 

. — * - 4 N \- I L L U O I Y U W L T 

Dyktatura serca" Marsz. PiłsudsKiego. 
?*• Daszyński nie może nadążyć za lotem geniuszu Marsz. Piłsudskiego. 
to 

cyjny list Sieroszewskiego w angielskiem pśimie socjalistycznem „Daily Herald". 
°lska 

Berlin, 2 grudnia. 
(A y ".^ A « enc j a Teleeraflczna) 

in?i D r z e d swym wyjazdem z 
'vsks 2 k°tn!ty Pisarz Wacław Sie 

k V c * n Z V s t ° s o w a ł do redakcji so-
!%cv X d 2 'ennika „Daily Herald" 

* t S n 
h\! ¿ 1 ' ' X l - 1929. Szanowny Pa-
SSS ń! i S 2 y n i numerzo Pańskie-
P D n S , r 2 e c z y t a ł e m list do p. Da­
rł' I D,san7 m a r s z a ł k a sejmu polskle-
S * » l n y Przez grupę członków 
JC lec, , v a i a m . ' ż mam nletylko 
J f U a i ^ o ii ° b °w iązek poczynienia 

u Pewnych uwag, gdyż 
X N v \ 1 8 7 8 d 0 t yc " młodzień-
\ : c * n i * a«o*yli pierwsze koło so-
l ^lorp P o , s c e . Za to wówczas 

ta*nir.i I wygnanie na Sybir. 
stania socjalistyczne 

VtJvbi r ' a t swego życia na wygna 
J=Hi ł e j e. p r z e z : c a j c s w e 4 y C i e 

HJąr t j i , i l e mogłem, dopóki 

Sb 
^ch w kopalni. 

\ b 8 6 * . « a 6 « n e l f c . 

\ N a A 

"Hej 

N t k i e m którego zabitych 
g 0 ^ l S osób, znajdujących się 

v ^ l 0
 N k°Palni, w chwili wybu-

z k a t a s t r o f y bez szwanku. 

SS*' 

i u«-t (Illinois) 2 grudnia. 

tutejszych kooalń nastą-

ona sama trzymała się na wyżynach 
socjalistycznej ideolog]! w najlepszeni 

zrozumieniu tego słowa. 
TERAZ OPUŚCIŁEM JA, GDYZ ZA­
TRZYMAŁA SIE ONA NA POZIOMIE 
PRZEDWOJENNYM PARTJI KOSPI-

RACYJNEJ-
dla której droższe jest panowanie koła 
inspiratorów, niż interesy robotnicze. 
Nikt inny, żaden mąż stanu nie uczynił 
dla robotnika więcej, nie przeprowadził 
w tak krótkim czasie tyle radykalnych 
reform społecznych' co Józef Piłsudski 
w ciągu swej krótkiej „dyktatury ser­
ca", bo taką Jest jego władza. 

Panuje przez przywiązanie do jego 

tytanicznej, szlachetnej pracy, mając na • szkole 
celu dźwignięcie narodu polskiego jak-!kiego, 

zgniłego parlamentu austrjac-

najprędzej z trzęsawiska, które zosta­
ło po 150 latach niewoli, do szczytów 
humanitaryzmu. 
PIŁSUDSKI JEST NAJISTOTNIEJ­

SZYM PARLAMENTARZYSTA 
W POLSCE 

sejm polski jednakże podzielony na tyle 
zwalczających się frakcyj niezdolny jest 
do pracy. 

Piłsudski chce jedynie zmienić kon­
stytucję wadliwie ułożoną, aby uczynić 
ją życiową i twórczą. 

Daszyński, który większą część swe 
go politycznego życia spędził w lichej 

przeciwko rządowi Marszałka Piłsudskiego. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Marszałek Daszyński otrzymał z Pa 

ryża od prezesa grupy parlamentarnej 
posła do parlamentu francuskiego p. Ja­
na Locquina obszerny list, w którym p. 
L.ocquln konstatuje, że w parlamencie 
francuskim śledzono z wielkiem zainte­
resowaniem rozwój wypadków w sejmie 
i obecnie zdecydowano się powinszować 
marszałkowi Daszyńskiemu, że nie do­

nu, jakie on i jego przyjaciele żvwia dla 
Polski. 

Oprócz tego p. Locquin w s D o m i n a w 
swym liście o tern, jakoby Polska prze­
jawiała „skłonności do pogrążenia się w 
faszyzm". List p. Locouin. który jest 
członkiem partji socjalistycznej jest dal­
szym ciągiem demonstracyj zagranicz­
nych socjalistów przeciwko rządowi 
Marszałka Piłsudskiego. W liczbie tych 
demonstracyj znajduje sie tuż artykuł 
prezesa francuskich socjalistów Leona 

puścił do „wprowadzenia dyktatury wojjBluma, artykuł przywódców soclalistów 
skowej". P. Locquln pisze, że list jego i angielskich Labour Party, I przywódcy 
jest dyktowany względami uczuciowe- socjalistów belgijskich p. Vandervelda. 

NIE MOŻE NADĄŻYĆ ZA LOTEM 
GENJUSZU PIŁSUDSKIEGO 

i błądzi, broniąc pozycji wygodnych 
dla starych nałogów wiedeńskich, lecz 
nieodnówiadających potrzebom nowo­
czesnego życia polskiego. Demokracji 
w Polsce nic nie grozi, ani ze strony 
Piłsudskiego' ani ze strony jego zwo­
lenników, wśród których obok zna­
nych demokratów są również rzeczy­
wiści i rozumni socjaliści. 

( - ) W A C Ł A W SIEROSZEWSKI". 
List ten zamieścił „Daily Herald" w 

numerze dzisiejszym opuszczając na­
stępujący ustęp w zdaniu „teraz opuś­
ciłem ją" od słów „gdyż zatrzymała się 
na pozornie"... do końca tego zdania, 
oraz zdanie zaczynające się od słów: 
„Daszyński, który większą część swe­
go politycznego życia"... do „ttowocze-
swego życia polskiego". 

Min. Matuszewski 
pon>*6cił d o 7>Varssan>u. 

Warszawa, 2 grudnia. 
(Polska Ajencja 1'eleRraiiczna) 

• Dziś o godz. 7.50 pociągiem wiedeń­
skim powrócił do stolicy z kilkudniowe­
go urlopu wypoczynkowego n. minister 
I. Matuszewski, witany na dworcu przez 
grono wyższych urzędników minister­
stwa skarbu z wiceministrem (Irodyń-
skim na czele. 



Sir. 2 :3.xii 

P o s e ł R a u s c h e r p o w r a c a z B e r l i n a . 

Rokowania p o I s h o - n l em lech iB posuwają się naprzód. 
Warazawskl korespondent „Republiki" (B) 

telefonuj*.: 

Pose! niemiecki w Warszawie min. 
Rauscher powraca dziś rano z Berlina, 
gdzie uczestniczył w dyskusji parlamen­
tarnej na temat polsko-rueniieckich sto­
sunków. 

Razem z min. Rauscherem przyjeżdża 
ido Warszawy dr. Elsenlóher, z wydziału 
handlowego niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Dr. Elsenlóher 
uczestniczy w pracy poszczególnych ko-
mlsyj polsko-niemiecklch, obradujących 
w Warszawie na traktatem handlo­
wym. Zaraz po przyjeździe min. Rau-
schera odbędzie się konferencja z przy­
wódcą delegacji polskiej min. Twardow­
skim dla ustalenia dalszego toku prac 
nad traktatem. 

stwem, grożącem Niemcom w razie raty 
fikacji tęj umowy. 

M. in. „Deutsche Zettung" zamiesz­
cza szereg artykułów, wśród nich zaś 
prezesa „Ostbundu" Hinschela oraz po­
sła hitlerowskiego Rewentlowa, zwal­
czających tezę, panującą rzekomo w pe­
wnych niemieckich kołach rządowych: 
Polskę należy wzmocnić, celem stworze 
nia rynków zbytu dla przemysłu niemie­
ckiego. 

dezynfekuje 1 zapobiega t w o r z * « ^ ^ 1 

nazebnego. Odol Jest przyjemny 

Przeciwko umowie wyrównawczej 
występuje również organizacja nacjona­
listów najbardziej wpływowa wśród' "azebnesto. o?o i . jest v^j»" 

n fj. ' , : daje JAMIE USTNEJ MIŁY zapacn. ^*Mm 
młodzieży „Der Ring , utrzymując, że ^G^^, ~ R-ITIRKTRUMTTOFTTFTFS** 
umowa ta stabilizuje stosunki polsko-nie1 i 

mleckie raz na zawsze, co z punktu wi­
dzenia polityki niemieckiej Jest niepożą­
dane. W zasadzie organlzacia ta nie jest 
przeciwną rokowaniom z Polską, jed­
nakże żąda ona, by prowadzono je na 
innych podstawach, niż obecnie. 

l f i s s s o l i n i o w r o g g a c ł i . 

Wywiad z dyñtatowem Wioch. 

Berlin. 2 grudnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa nacjonalistyczna w dalszym 
ciągu występuje przeciwko umowie wy ! włosko-niemieckich 
fównawczej z Polską, ogłaszając alar­
mujące ostrzeżenia przed nlebezoieczeń 

Starcie tłumu 
* o d d a l a ł e m Sttkntnetwnu. 

Darmstadt, 2 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na tutejszym dworcu doszło między 
członkami Stahlhelmu a tłumem do star 
cla, w czasie którego szef mieiscowej 
policji odniósł ciężką ranę twarzv. Aresz 
towano około 200 członków Stahlhelmu. 

Przeniesienia oficerom 
noticH. 

Wanzawstó korespondent „Republiki" (0} 
telefonuje: 

Komendant głównej policji państwo­
wej podpisał kilkanaście przeniesień ofi­
cerów policji. Mjedzy Innemi z komendy 
policji m. Łodzi przeniesiony został k o ­
misarz Bronisław Engeheuner na stano­
wisko komendanta powiatowej policji w 
Wieluniu. 

Ujęcie komunisty 
lódcfzie&o n> Jiatowriłcnen. 

Katowice, 2 grudnia, 
polska Agencja lękgrallctna) 

Podczas obławy policyjnej, dokonanej 
w Królewskiej Hucie, przytrzymano daw­
no poszukiwanych trzech funkcjonariu­
szy centralnego komitetu komunistycz­
nego, a mianowicie Izaaka Amsicra z 
Warszawy, Józefa Strzclczyka z Łodzi 
1 Jana Hadanika z Królewskiej Huty, 
których odstawiono do sądu grodzkiego. 

800 klejnotów 
odebrano sprytnym złodziejom 

PARYŻ, 2 grudnia. 
Konttola śledcza w l'arvżu powiado­

miła policję portową w Cherboutgu, że 
na statku , L°v athan ' przybędą z Ame­
ryki Samuel i Róża Fiedmanowie. 

W Paryżu otrzymano inform-cie, ze 
dokonali oni w eikiej kradzeźy rmljona 
dolarów i że umkęli zc swoim skarbem 
do Eumoy. 

Ojcec i córeczka otrzymali zaproszę' 
nie do rew zji osobiste;, A była ona bar­
dzo owocna. 

W oteowską jesionkę i w swoje włas­
ne futerko panna Róża bardzo zięczne 
wprowadziła pod pods/.owkę i potem z*" 
szyła do mepoznama, rozmaite klejn"ty, 
jek: p erśoonk'. cenne naszyyinld, wi­
siorki 'tp. w ngrtlnej I czbie 8U0 sztuk. 

Okazuie się, te t-ledrcunowie pocho­
dzą z Polsk', a w Ameryce bawili na go­
ścinnych występach. 

Oddano ich w ręce policji i władz 
śledzczycti. 

Wynik wyborów 
d o v « B d » mieSs&Łej wv Matnie 

Wiedeń, 2 grudnia. 
(Polska Agenda 1 cleeraficzna) 

Korespondent „Neue Freie Presse", 
Wallisch, ogłasza swój wywiad z prem­
ierem Mussolinim na temat stosunków 

Premjer Mussolini 
wyraża zdziwienie, że nacjonaliści nie­
mieccy atakują Włochy z powodu Tyro­
lu Południowego, podczas gdy w Alzacji 
mieszka prawie 2 mil jony niemców, w 
Czechosłowacji — 3 i pół miliona, po­
nadto zaś mieszkają niemcy w Danjl, w 
Poznaniu, Halmody i t. p. 

Należy rozróżniać —- mówił premjer— 
między postulatami poHtyczncml postu­

laty pierwszego i drugiego rzędu. Postu­
laty drugiego rzędu winno się podporząd­
kowywać pod postulaty pierwszego rzę­
du. Inna polityka jest błędna. 

Część niemieckiej opinji publiczne! 
ocenia Włochy tak. jak to było przed 
laty 20 

Dawna polityka Wioch nie wzbu­
dzała zaufania u niemców, Czasy te je­
dnak minęły. Przyjaciełom naszym czy­
nimy wszystko, co jest dobre, wrogom 

zaś — wszystko, co zle. 
Politykę tę uprawiamy wobec Węgier, 
Albanii i Bułgarii. Niemcy powinny po­
znać tę naszą zasadę. 

Zasiłki dla bezro 
Warszawski korespondent 

... JW* 

Parlament nienawidzi! Clemenceau. 
J t a l c „ T s y f a & u r W w a l c i q t z e i ł e m i 

Paryż. 2 grudnia. 
(Polska Agenda lelegraiiczna) 

Tygodnik „L'Humanite" drukuje wy­
ciąg ze wspomnień o Clemenceau jego 
długoletniego sekretarza Jana Marteta. 
Wyciąg ten zawiera przeważnie oddziel 
ne powiedzenia i zdanja, wygłoszone 
przez Clemenceau przy najrozmaitszych 
okolicznościach. Na szczególniejszą u-
wagę zasługuje jego opinia o Darlamen-
cie. 

Zapytany pewnego razu nrzez p. Mar 
teta o przyczyny, dla których parla­
ment go tak nienawidzi, Clemenceau od 
powiedział: 

,,D|ą tej prostej przyczyny, że Prze­

mawiając do pariameutu. zwracani się 
zawsze ponad głowami posłów do ca­
łego kraju. Dawałem stale do zrozumie­
nia posłom.i senatorpm, że zarówno ja, 
jak i oni, podlegać zawsze będziemy o-
slateczoeJ; opinjj^raju. W ten suosób pq 
stąpiłem w ś^jriwie oddania nod sąd 
Malvy'EGG w r. 1916. Qdv powiedziano 
mi wówczas, że mam wszystkiego 6 gło 
sów. większości, odpowiedziałem, że nie 
ma to Radnego znaczenia. Ostatecznie 
zdecyduje kraj; co też istotnie nastąpi­
ło. Otóż tego żaden parlament nic lubi. 

Każdy parlament będzie.zawsze miał 
pretensje do człowieka, który uprawia 
politykę narodowa." 

ki" (B) telefonuje: 
„Monitor Polski 

nhtra pracy i opieki społecznej * ^ 
canlu nadal zasiłków na terem 
tei I województwa tyra be%t°^{(r 
którym skończył1 się Juz asti*0** 
min pobierania zasiłków. 

Zamach bombo** 
na siedmio*; ..teta***9 

*HUna". ... 
Kowno, 2 * * 1 

Wczoraj wieczorem aoj^jt 
którym mieści się siedziba W*50ï 
ganizacjj bojoweej ,M*Z?%\eM 
nieznani sprawcy rzucili 
eksplodowała, demolując v r i $ 
wewnętrzne, nie pociągając M 

bą na szczęście ofiar w M z ' f 7 e ' n 

Przypuszczają, że wmacliJ* ^ 
nany został, przez grupę ^ j a

n r > ^ 
komunistyczną, prześladowana $s$. 

znego Wilka" i przez Walde**' 

ffapad bandy^1 

'Ą 

€ * V morderca % Dusseldorfu 
BERLIN, 2 grudnia. 

(Polska Ascncja I elegraiiezna) 
Policja niemiecka, poszukując tajem­

niczego mordercę z Duessoldcrfu doko­
nała w miejscowości Neunklrchen w 

Ryg° 
Nocy wczorajszej na stację i ^ 

da rozbójników napadła na w 
bowała obecnych tam urz« u 

biura. ,. 
. Podczas napadu bapJL 

żonę jednego z urzędniK0** , J 
wiała opór. . . ^n^ltfi 

Policja łotewska udała stc ^ 
wypadku samochodami c e 

wadzenia śledztwa A, 

S a m s i ę z g i l o t ^ 
* * * * * * * * * * 7 ^ 

Berlin, ?^0A 
Jedynym w swoim r ? C ^k' 8 V 

pozbawił sie. życia fly na 
nego w Sonnenburgu, sKaJ» 

nie 
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więzienia. 
Podczas przerwy 

więzień, zatrudniony 
włożył głowę pod 
noża introligatorskiego dzozlemskiej. Przy aresztowanym zna­

leziono torebkę napełniona tłuczonym 
pieprzem I brzytew. 

W związku z tent aresztowaniem nic napady manji prześladowc• A^if 
zwykle przygnębiające wrażenie wywo jnę przed popełnieniem sam 

dził, Iż zmarli jego rodzice-

więźniów zgllotynował sie- ¡ a Cji ffljjt 
Samobójca w ostatnich J'. ] «r Kfl 

Zagłębiu Sahry aresztowania o ewnego ła ł mord dokonany Już po powyższem 
robotnika, który od kilku dni zalety by I : aresztowaniu w Dor; • YHI- na 3S-let-
w jednej z kopalń i wylegitymował się i niej kobiecie, 
dokumentem pochodzącym z Legii cu t 

Jktmawe bóiñi w Austrii 
nomie.eS.zu Jieìcnrvefìr*E i fzfauizbundem. 

Wiedeń, 2 grudnia. 
W dniu wczorajszym liczne miasta 

austriackie były terenem. 
krwawych bojek i awantur z człon­

kami organizacji iieimwehry i socjali­
stycznego Schutzbundu. 

Kompanjl heimwehrzystów, maszeru­
jącej z ćwiczeń do Wiener Neustadt, to­
warzyszył liczny tłum, 

obrzucając ich wyzwiskami i gwiż­
dżą/: przeraźliwie, lub też wznosząc 

okrzyki na ich cześć. Na helmwehrzy-
stów, powracających do domu grupami 
lub pojedynczo urządzał tłum napady. 

Heimwehrzystę Schreibera uprowa­
dzono w ustronną uliczkę 

i tam tak długo tłuczono jego głową 
o mur, aż konający prawic z pokrwa­

wioną czaszką zemdlał. 
Kilka innych osób również ciężko potur-

.„ , Kutno, 2 grudnia. 
(Telefonem od wł. koresp.). 

W niedzielę odbyły się tutaj wybory! bowano. Pollcia bvła he r c i ina 

wywiązała sfc kanonada rewolwerom. 

W Seegraben w Styrjl heimwehrzyśc; 
napadli na zebranie socjalistyczne f cięż­
ko poranili całe prezydium zebrania. 

• * 

JNSBRUCK, 2 grudnia. 
(Polsk* Agencja Telegrallczna) 

Między studentami katolickimi i li­
beralnymi w lusbriickti przyszło do po­
nownych starć. Studenci liberalni i ka­
toliccy zawarli w r. ul). „Pokól Boży 4 

— Korespondent Havasa 
ezona na dzć*ń 5 grudn.U 
pary w Watykanie, oébnfc'* 
t/Tocrvécle. 

Sìub e s p e r a 
CzecHacS1 Ą W 

W kościele 
pod Czeską Lipą oiW1..„do^l 
dniach ślub tamtejszcíío, 0 ^[W^J,, 
p. R. Jochmana i bułea/^ ^ 
sówną z Sofji, który i ic>¿ct \i * ¡{J 

naruszony przez studentów pochodzą 
cycb z Rzeszy niemieckie*!. 

sługuje na specjalną, UJJ^*M! 
który to układ został jednakże ostatnio i uroczystości ślubnej "^'i^jko oClc 

V V Í p o ^ r 5 ^ Í rancku. P:ui Jochmati 
• » * *V I \ ( . V ^ T ^ I I I V U I I V V N I V H | I U I I W I U I . I C U I ; 1 I I L C * 

W ostatnich trzech dniach orzyszło, obecną żoną za posre"'¡(,¿111) 
w Insbnicku do mniejszych starć mię-. pondencji esperanckiel !,> 
dzy obu grupami. Katoliccy studenci • I.atcm tego samego r 0 g l tłga| 
twierdzą,.że Jeden z nich został ciężkoj wiedził pannę Spas w cv 0j eni 1 

raniony i obrabowany. wraz ze swym przyJ a C
h ptif^t 

Dzisiaj obsadzili studenci liberalni t A M " > n n r 

rumpę uniwersytecką i nie dopuszczali 
studentów katolickich do wnętrza gma­
chu. Studenci katoliccy, zebrani przed 
uniwersytetem przypuścili szturm do 
rampy. Policja musiała rozdzielić wal­
czących. 

sławę, Węgry i 
. iż na 

ko obaj świadkowie 

ndat się łódką po ^U 1V;'. 

się godzi, iż na ślubie 

rai, lecz 
ksiądz dr 
'•sperantystów 

http://nomie.eS.zu
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N i ć T R A D Y C J I . . . 
ty C 8 ł ° . Przy każdej okazji powtarza 
" e , / ^ p o c z y t y w a n e za Pewnik zda-
« W o

 6 **°lska nie posiada tradycji pań-
Pois*0 " Politycznej 1 że nić ciągłości z 
^ a „ a

ą P rzedrozbIorową została przer-

w l e , e innych popularnych pe-

^KI*' t a k 1 ł e n m ^ a s l ę 2 P r a w d j > * 
ty/ ° i c bardzie] pouczającego jak 
for, ^ d ° dawnych polskich dzie 

zdziwieniem przekonywujeniy 
ta„. 1' c tradycji nawiązana jest bar-

*o r\n rtIeUka L a b o u r P a r t y zwróciła się 
%O i U P o , s k i e g o (pośrednio) z surowa 
>srnIcto. ze nie wolno postponować 
Uarsz

 C n t u - Dostaliśmy lekcje od „naj-
% ^ Parlamentu świata"; a przy­
bij . e ' °d jego członków, należących 
\ 1 p a r t i l rządzącej. Przedewszyst-

*toad D a d a p r z y p ° n l n , e ć ' ż e p r o f * w l " 
kjj ° w z uniwersytetu w Oxford, naj 
\I D °d ° b no znawca hłstorj! parla-
^° l o y 2 t n u a n 8 l e , sk l e go , a szczególnie 
\ l j m Pierwotnych, zaznacza, że 
\ , 1 ^olei parlamentem pod wzglę-
Htiąd

 z? rokości uprawnień I dawnoścl 
\ , e n bV< stary sejm polski. Izby 
^ 8 eto»y okazują najwięcej podo-
H ^ w s t r ukturze i kompetencji, na-
^U) 8 p 0 s o b i e prowadzenia obrad. Jed 
^ | . * Anglji parlament zaprowadził 
HZT* 8 2 c z y t y rozkwitu politycznego, 

k , edy sejmy zgubiły Polskę. 
Nob„a y ą d , że nie zawsze Instytucje 
^ m * * r o z i n a I t y c h warunkach dają 
i^atel ° W O c e swej pracy. Wolność o-
I do »h a w Polsce doprowadzona by 

a S u r du I Rzeczpospolita upadła 
^ z u r ° 2 p a s a n i a swobody samowo­
l a 1 p 6 ł n e 8 o sparaliżowania siły pan­

na f~ 
lerj \Ą I " O C Z wyolbrzymionych -uprą-

e<Jon r ? & ł k L D l a t e 8 0 listy londyd-
NWl]j D a szyńskiego nikogo nie prze-
\ aS 2 ^ d d ludzi, znających hl Ł S 
! *V a

 w polskich. Tutaj tradycja 
c l'lak Z O s t a ł a wyśmienicie, w ca-

ttamut w lodzie syberyjskim.-

łJlrrt ' * 
%\ J*H charakterystyczne są nasze 
H ^ " ^ c z n e . Formy walk polltycz-
\ $ r ° 2 n »a l łych krajach możemy u-
J njcJa * J awiska stałe. W e Włoszech 
I ̂  ^ " tyczny przeciw ustalonemu 
[•ay ta* ' r zeczy przybierał zawsze 

j ę t y c h , związanych węzła-
H^We Z o ś c l I karności, organlzacyj. 
N l a - ^ y t t a d y : karbonarjuszc, wol Oczyści. 
? S l i i ' tyczne w najlepszem zro-
. spółcresnem są cechą społe-
|/V , ""Sielskiego, przyczem są one 
^Wkj t ° 1 Posiadają na czele silne 
JST-OI ó r y n » ogół poddaje się przez 
* \ ««• uznanie Ich autorytetu. W 
J\ 0 n ^ n e i typową organizacją polł-
? H i e , y c l ł b y ł a konfederacja, czyli 
Bl inie dla zagarnięcia władzy 
^ S ^ o doścignięcia Innego celu po­
lu!' Dr?eói ^ ° n f e derac ja przeciw wła-
\SK J1 w królowi i rządowi wyła-
C r a C j 5 * 2 ram państwowych. Kon-

% ^ e c | C h o d 2 l l a w s o J u s z z o b c a p 0 ' 
lik * O I » * w , a s n e l władzy, prowa-

C>.. P r a w a . 

I tutaj tradycja utrzymana jest w ca 
łej czystości, a raczej w całej brudnej 
okazałości. 

*» 

* 
Względy polityczne górują w Polsce 
nad względami gospodarczemu Potro-
sze, prawdę mówiąc, jeszcze dziś gardzi 
się u nas „łokciem i miarką"' jeszcze 
dziś szlachetczyzna kwitnie w najlepsze, 
„chłop panu śmierdzi", człowiek produ­
kujący stoi (towarzysko przynajmniej) 
o wiele niżej od człowieka próżnującego 
a majętnego. 

Są to rzeczy pozornie tylko drobne, 
a w gruncie rzeczy mające olbrzymie 
znaczenie praktyczne. Całe nastawienie 
państwa jest tego rodzaju, że potrzeby 
gospodarcze są na ostatnim planie, pod­
czas gdy np. w Auglji, w Ameryce, ostat 
nio w Niemczech górują one ponad 
wszystko. 

U nas traktuje się przemysł i handel 
tde jako podstawę istnienia, nie jako ży­
wy objaw i środek zaspokojenia po­
trzeb, dokoła którego buduje się dla o-
chrony mur polityczny i państwowy, 
ale my •rozumiemy te rzeczy odwrotnie. 
Na początku i na końcu wszelkich ludz­
kich zamierzeń stoi państwo, a dopiero 
produkcja Istnieje dlatego, że państwo 

musi przecież z czegoś ciągnąć podatki, 
musi jakoś zatrudniać bezrobotnych, mu 
sl wreszcie czemś dysponować na wy­
padek wojny. Z tych założeń wynikają 
później praktyczne posunięcia prawne i 
polityczne. W Anglji uchwala się bud­
żet 1 płaci podatki dlatego, aby obywa­

t e l e (ogół anglików w ciągłości histo­
rycznej) mieli zabezpieczony spokój we­
wnętrzny i zewnętrzny możliwie na 

I czas najdłuższy, aby harmonijnie rozwi­
jały się wszystkie siły narodu i jego per 
spektywy, aby mogła prosperować naj­
lepiej I najspokojniej produkcja wszel­
kiego rodzaju. W Polsce produkujemy 
dlatego, aby utrzymać państwo, a nie 
dlatego, aby żyć i powiększać dobrobyt 
społeczny dla przyszłych pokoleń. 

Jest to niebezpieczna teza i prowadzi 
w życiu do takich korrsekwencyj jak 
przeciążenie podatkowe, rozdęcie bud­
żetu, brak należytej ochrony interesów 
produkcji i t. p. W całej rozciągłości 
idziemy tutaj z duchem tradycji staro­
polskiej 

»» 

„Nierządem Polska stoi". 
•.Zastaw się a postaw się". 
Brak zmysłu oszczędności i dążenie 

do luksusu. 
Pogarda dla wszystkiego, co jest 

swoje 1 zamiłowanie do cudzoziemszczy 
zny. 

Wybujały indywidualizm 1 brak zmy 
słu zbiorowości. 

„Jakoś to będzie" — optymizm szko­
dliwy, powodujący niezaradność I nle-
zapoblegllwość. 

Romantyzm, pogarda dla „poziomej 
szarej rzeczywistości". 

Fanatyczne przywiązanie dó wolno­
ści własnej, przechodzące w chęć samo­
woli.' 

Obawa przed silną władzą państwo­
wą, która może obrazić „źrenicę wolno­
ści obywatelskiej". 

Niechęć do własnego mocnego rządu. 
Czy wyliczać dalej te znakomite ob­

jawy .-przywiązania do tradycji"? 
Nie trzeba się cieszyć, że jednak 

„nawiązuje się" do przeszłości. Skutki 
tych przywar nie dają na siebie długo 
czekać... Psychiki narodowej nie zmie­
nia się tak szybko, jak można zmienić 
rząd. Z psychiką trzeba walczyć długo I 
cierpliwie, jak ze złenti narowami czło­
wieka, bowiem wychowanie polityczne 
narodu jest równie możliwe, jak nau­
czenie dziecka w szkole, choćby obar­
czonego wieloma wadami domowemt. 

C z e s ł a w Oł taszewsKI . 

W r a ż e n i a z p o d r ó ż y d o R o s j i . 
Stosunki mieszkaniowe.—Represje polityczne.—Handel 

nielegalny. —Niema socjalistów, są—monarchiści. 
Ryga, w listopadzie. 

Kwestja mieszkaniowa w Moskwie 
jest jedna z największych bolączek lud­
ności. W większości mieszkań kaźfly po­
kój zajmuje cała rodzina; kuchnia jest 
wspólna i kilka gospodyń stoi jednocześ­
nie, gotując obiady na primusach. 

Jedni mieszkają w pokojach przecho­
dnich, inni znowu przechodzą do siebie 
przez cud'ze pokoje. Umieszcza się w je-
dnem mieszkaniu ludzi rozmaiiy:h s fer, 
o różnej kulturze i przyzwyczajeniach 

Z początku przeżywano istne piekło, 
lecz z czasem ludzie, widząc, że n!eni3 
innego wyjścia, znaleźli modus vivendi. 
Człowiek, przyzwyczajony do warunków 
europejskich, podziwiać musi stosunko­
wo zgodne pożycie tych najrozr.'irod-
tvejszych elementów. Moskwa nawet za­
budowuje się, powstają gmachy w śród­
mieściu i całe dzielnice na.krańcach mia­
sta, lecz wszystko to jest kroplą w mo­
rzu wobec tego, że ludność wzrosła prze­
szło dwukrotnie w stosunku do przedwo­
jennej, a w latach głodu zniszczono na 
opał wiele domów drewnianych. 

W Petersburgu (obecnie Leningrad) 

sprawa mieszkaniowa przedstawia się o 
wiele lepiej, gdyż ludność znacznie się 
zmniejszyła, po, przeniesieniu stolicy 'do 
Moskwy, ' w innych dużych miastach też 
jest b. źle, gdyż po wojnie nie było zupeł­
nie ruchu budowlanego, tymczasem lud­
ność wzrastała normalnie. Mieszkania 
prywatne są budowane przez kooperaty­
wy. Rząd udziela długoterminowego kre­
dytu związikom urzędniczym i robotni­
czym. Koszty budowy jednej izby obli­
cza się na 4,000 rubli (prawic 20,000 zł.), 
z czego 20 proc. (a więc sporą sumę) pła 
ci się przy wprowadzeniu, resztę'w pos­
taci komornego. 

O wiele większą plagą, niż prywacje 
materjalne, są represje polityczne, skie­
rowane przedewśzystkiem przeciwko o-
sobom, posądzonym o stosunki z emi­
gracją monarchistyczną. Emigracja du­
żo pisze i mówi o swych wpływach i Ist­
nieniu wielkich organlzacyj monarchis-
tycinych w Rosji. Od czasu do czasu 
wysyła swych emisą/juszy do Rosji, i 
fala teroru zwiększa się za każdym ra­
zem, gdy taki emisarjusz zostanie przy­
łapany. Aresztują wtedy ludzi, którzy 

„Moralność" policji niemieckiej. 
Oficerowie urządzali w koszarach orgje. 

% v hs» a8entury" bynajmniej nie 
C^lty a l t t u a , n ° ś c i . Stale wygrywa 
* k^^al r 2 ą d o w I oplnję zagraniczną, 

v?C to °a swego przeciwnika 
o 6 a l e

 a ^ w a j ą się te konfederacje 
H s ^ k ę - i ^ ł u c b ° d z i o nazwę, czy 

*a Spółczesna konfederacja 

"stwii, jeśli la nim rządzić nie 

a n zewnętrzną stanowiła so-
" 'a. 

Obór* n , e wldzhny tego same 

Berlin, 2 grudnia. 
W Dreźnie wdrożono dochodzenie 

dyscyplinarne przeciwko 5 oficerom po­
licji, oskarżonym o przestępstwa przeciw 
moralności. Porucznik policji, Krempc, 
został aresztowany i osadzony w wie­
zieniu. 

Skandal wybuchł podczas przesłuchi­
wania w błahej sprawie pewnej 14-letniej 
dziewczyny, która z ironją oświadczyła 
urzędnikowi protokulującemu jei zezna­
nia: • . l • . 

— „Dbajcie wy lepiej o waszych ofi­
cerów, będziecie mieli więcej do roboty". 

Dotychczasowe śledztwo wykazało, 
że cały szereg dziewcząt małoletnich 
padl ofiara, erotycznych zakusów Krem-
pego i jego towarzyszy. 

Urządzali oni w koszarach policyj­
nych nieprzyzwoite tańce. 

Oficerowie próbowali w ostatniej chwili 
skandal zatuszować, proponując dziew­
czynom znaczne sumy za milczenie. 

Eskorta sowiecka obrabowała kolonistów 
wyjeżdżających z Rosji do Niemiec. 

Ryga, 2 grudnia. 
Wczoraj wielki transport kolonistów 

niemieckich z Rosji sowieckiej przybył 
do Rygi. Niemcy wysłali po nich z Kró­
lewca specjalny pociąg. 

Po dwugodzinnym wypoczynku ko­
loniści odjechali do Niemiec. Oświad-

I czyli oni, że ostatnie pieniądze, uzyskane 

ze sprzedaży różnych swych ruchomości 
odebrali im na granicy sowiccko-lotew-
sklei agenci czerezwyczajki oraz żołnie­
rze, eskortujący transport. 

Nawet pierścionki ślubne i inne pa­
miątki rodzinne zabrano ucliodizącym ko­
lonistom. 

mają z nim jakąkolwiek styczność. Zda­
rza się, że ajenci emigracji są jednocześ­
nie ajentami O.P.U. i sami oddają w C O ­
ce władzy tych, z którymi nawiązują sto­
sunki. 

Był okres, gdy bolszewicy walczyli 
zajadle z socjalistami, których uważali 
za najniebezpieczniejszych przeciwni­
ków. Obecnie socjaliści nie mają żad­
nych wpływów wśród mas. Ideowo stra­
cili grunt pod nogami, gdyż bolszewicy 
urzeczywistnili ich postulaty w formie 
najkrańcowszej; zaś organizacje są roz­
bite przez areszty i zesłania. 

Drugą kategorją prześladowanych są 
t. zw. „szkodnicy" („wrjeditiell"). Po pro 
cesie szachtyńskim władze bolszewicki* 
dostały manji prześladowczej. Wiedząc, 
że inteligencja od początku była usposo­
biona dla nich nieprzychylnie, dopatrują 
się wszędzie sabotażu. Każdy fałszywy 
krok kierownika, każde niepowodzenie 
instytucji jest uważane za skutek sabo­
tażu. W wyniku tego kierownicy — głó­
wnie inżynierowie — podlegają surowym 
karom administracyjnym. Dobrych spe­
cjalistów jednak wykorzystują w ten 
sposób, że posyłają ich na robotę do od­
dalonych miejscowości, przeważnie na 
Syberję do kopalń złota, platyny Ud. 
Prześladowaniom podlega też opozycja 
lewicowa I prawicowa partjl komunisty­
cznej. 

Surowo karany jest handel nielegal­
ny z punktu widzenia praw sowieckich. 
Prawa są wprost drakońskie. Prawie nie­
ma stopniowania przestępstw. Za drobne 
według naszych pojęć przewinienie jest 
najwyższy wymiar kary. A więc, sprzet-
daż rzeczy, przywiezionej z zagranicy l 
nieoclonej, otrzymanie z zagranicy pie­
niędzy W walucie rosyjskiej przez biuro 
pośrednictwa, przywóz z zagranicy wa­
luty rosyjskiej — wszystko to jest kara­
ne wiezieniem długoterminowem, zesła­
niem do oddalonych miejscowości, sło­
wem tern, co łamie życie człowiekowi ! 
jego bliskim. 

Rosja jest jedynem państwem,. które 
nie pozwala wwozić*własnej waluty; czy 
ni to dlatego, że czerwoniec zagranicą 
jest zdeprecjonowany, zaś wewnątrz kra 
ju władze utrzymują sztucznie wysoki 
kurs jego, płacąc 1,95 rubla za dolara, 
zaś zmiana walut zagranicznych u osób 
prywatnych jest surowo karana. 

Dr. J. O. 
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Olii wspaniała premiera Pifó wspaniała premi*"1 

Arcydzieło wytwórni Metro *Goldwyn-Mayer, reżyserii stynneqo VIclora S I O s f r O r M 0 

M A S K I E R W I N A R E I N E R A " 
Według rozgłośnej powieści Jakóba Wassermanna Historja nadziemskiej miłości i wiecznego pożąda 0 ' 3 

Fascynutaea 
kreacla króla 
amantów 3 0 h n a G I L B E R T A 

lako nfenrzeblerala** 
w środkach nowo­

czesny Don Juan 

g"k'n«i Almy Rubens Ä f f ' Ewy von Berne 
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wjuąMm i współżycia M rówieśnicom! 
Pierwsze ogniwo systemu wychowania młodzie-

Szkoły powszechne, w których nau- \ dzie akcją filantropijną, dożywianiem i 
kę pobierają dzieci od lat siedmiu do 
14-tu nie są pierwszem zetknięciem się 
przyszłych obywateli kraiu ze szkołą. 
Tym pierwszym etapem sa właściwie 
przeszkolą, do których uczęszczają dzie j dzieci w wieku lat od czterech do sze-

rozdawnictwem odzieży dla dzieci. I do­
piero po wojnie ochrony weszły na wła 
ściwą drogę rozwoju, przekształcając 
się na wstępne szkółki dla wszystkich 

ci w wieku od lat czterech do sześciu, 
zapoznając się tam z rygorem szkolnym 
i otrzymując pierwsze wskazówki dla 
późniejszej właściwej nauki w szkole 
powszechnej, a w przyszłości i śred­
niej. Te przedszkola stanowią właśnie 

pierwsze ogniwo systemu wychowaw­
czego młodzieży. 

a zorganizowane są niezwykle cieka­
wie, będąc prawdziwym wstępem do 
szkoły życia najmłodszych berbeciów. 

Zadaniem przedszkoli jest rozwijanie 
indywidualnych zdolności oraz instynk­
tu społecznego u dzieci, będących w 
wieku najważniejszym dla kształtowa­
nia się tych cech emocjonalnych i inte­
lektualnych, które nazywamy charakte­
rem. 

Jeżeli więc chodzi o urobienie w dzie 
cku charakteru i pozytywnych cech spo 
łecznych, przedszkola odegrać mogą 
wielka rolę, a cóż dopiero mówić o 

dzieciach ulicy. 

o dzieciach ludzi ubogich, pozbawio­
nych w domu dobrego wpływu wycho­
wawczego i odpowiednich dla rozwoju 
umysłu i charakteru warunków. Przed­
szkola mają kolosalne znaczenie wy­
chowawcze, a znajdując sie obecnie 
dopiero w stadium rozwoju, zasługują 
na najwyższe zainteresowanie sie niemi. 

Nazwa „przedszkole" powstała do­
piero po wojnie. Dawniej nazywano je 
popularnie ochronami ,które orzeznaczo 
ne były w pierwszym rzędzie dla sie­
rot, albo też dzieci, nic posiadających w 
domu opieki. W czasie wojny zajmowa­
ły się one również w pierwszym rzę-

ściu, i wówczas to uzyskały obecną 
swoją nazwę przedszkoli. 

Program przedszkoli, jest bardzo u-
rozmaicony. Aczkolwiek niema jeszcze 
dotąd obowiązku uczęszczania dzieci dó 
przedszkoli, to jednak instytucie te cie­
szą się wielkiem poparciem władz szkol 
nych, które zwróciły baczna uwagę na 
program nauczania, dostosowując gó do 
warunków społecznych ludności. Poza 
grami, zabawami, które wypełniają 
znaczną część dnia, poza robótkami ręcz 
nemi, wycinankami i innemi oożytecz-
nemi dla rozwoju dziecka zajęciami, naj 
baczniejsza uwaga zwrócona iest na 

wychowanie dzieci. 

Pod kierunkiem specjalnych instruk­
torów i instruktorek dzieci wdrażają się 
do przyszłego życia w społeczeństwie. 
Sanie siebie sądzą, same wyznaczają dla 
siebie kary za złe oraz nagrody za do­
bre sprawowanie się. Najmnieiszy zły 
uczynek dokonany przez jakiegokol­
wiek wychowanka przedszkola, kłam­
stwo, kłótnia, obraza wzajemna, wy­
buch gniewu, przejaw uporu, złość, 
wszystko rozstrząsane jest orzez in­
struktora w obecności wszystkich wy­
chowanków przedszkola, wyjaśniane i 
ostatecznie wszyscy musza wydać o u-
czynku tym sąd i wyznaczyć karę wi­
nowajcy. 

Zaznaczyć należy, że dzieci mają bar 
dzo rozwinięty zmysł krytycyzmu. Do-

jskonale potrafią zanalizować złv uczy-
. nek kolegi lub koleżanki, wydając bar­
dzo sprawiedliwe wyroki i nakładając 

' odpowiednie, skuteczne karv 

I dlatego to samowychowywanie 
się posiada bardzo poważne znaczenie 
społeczne. Dzieci, opuszczając przed­
szkole, nie mówiąc oczywiście o dzie­
ciach posiadających zupełnie spaczony 
charakter, wymagający specjalnego uro 
bitnia, mają wysoko wyrobione poczu­
cia koleżeuskości, solidarności, zrozu­
mienie dobrych I złych uczynków. A bio 
rąc pod uwagę, że są ,to dzieci zaledwie 
6-Ietnie, przyznać trzćba, iż iest to bar­
dzo wiele i musi mieć nader dodatni 
wpływ na przyszłe ich życie. 

Łódź liczy obecnie 

przeszło czterdzieści przedszkoli. 

7 miejskich, 24 społecznych, pozostają­
cych jednak pod nadzorem i subsydjowa 
nych przez miasto oraz około 10 pry­
watnych. Do przedszkoli tvch uczęsz­
cza prawdziwa armja malutkich ucz­
niów i uczenie, wyrażająca sie wcale 
poważną cyfrą 

przeszło 2500 dzieci. 

Niestety, szczupłość miejsca, brak 
Itkali powoduje, że nie wszystkie dzieci 
mają zapewnione miejsce w przedszko­
lach. I w tej dziedzinie daje sie odczuć 

ciężka sytuacja mieszkaniowa. 
Istniejąca liczba przedszkoli w ma­

łym tylko stopniu odpowiada istotnym 
potrzebom ludności. Przedszkoli w Ło­
dzi powinno być conaimniei 

pięć razy tyle 
aniżeli obecnie. W mieście naszem znaj­
duje się około 30 tysięcy dzieci w wie­
ku od lat czterech do sześciu, rok rocz­
nie około tysiąca kołacze do bram przed 
szkolj, odchodząc od nich ze smutkiem. 

przymusu państwowego. o \^^FS 
me zabiegają usilnie koia ^ nlKfj!$ 
skie i oświatowe, p o w o d u j ^ieJ^, 
« y n i narazić starań o 

ms tytucVJ sz ko!"»' •e' rozbudowę tych 
chowawczych. 

Zaznaczyć należy nadto. ^ f % ^ 
organizacja przedszkoli wvni f l ; , ć i o M I 
oddziałów. Natomiast SZCZUD OS ^ 
sprawia, że tych oddziałowe'* z t a j 
szkoli mamy tylko kilka, a » 
przedszkola dwuoddziaïowe . \ TIFÂ 
jednooddzlałowc. Jest n a t o n i l f * , ^ 
ziozumiałą, że przy jednoocy 1 .^w 
przedszkolach łączyć trzeba 
grupie dzieci o zbyt różnym * \ <P 
wieku, co ogromnie utrudnia P* ^,CW 
je znacznie mniejsze korzvsc» v i,r, 
wawcze. Wreszcie samo u" 1 1 ,

 INIO " 
lokali pozostawia też bard«° 
życzenia. 

Na tle tych niewesołv<*Jg"j 0M 
w jakich z konieczności istf"\ 
nasze' przedszkola, w y r a s t a j * ^ 
redosny - jest nim wys°Ji 2 C Z M 
świetne rezultaty, osiągnie^ ^ ^ k o 
dagogiczne kierownictwo P' 
W ciągu bieżącego miesiąca 
Łodzi jeszcze 

dwa nowe przedszkola TAI ^ (Y|), 
zaspakajać częściowo VOTRZCBLZ&C Si 
względem ludności. Ale tego ^LJJFGS 
ło. Do wielu spraw pilnych- *' h 0jt ' 
i palących, leźący( h na bafl£ $ p r a 
naszego miasta, dołącza «• ^ i 
przedszkoli dla dzieci, l a * „^TOJJ, 
niema dziecka dla którego^ z e c l > 
braknąć miejsca w szkole P J | c Ck»-Jj. 
tak samo nie powinno bvc 0 ^ pr*^ 

zabrakłoby mieJsc* 
spraw A dodać należy, że lokale, w których ! którego 

mieszczą się obecnie przedszkola, prze- szkołach. I dlatego ta 
ważnie nie odpowiadają swemu zadaniu.1 być pod specjalną opicka 
Większość tych lokali jest ciasna i nie specjalną troskę zarządu ' 
posiada odpowiedniej ilości ubikacji po-i 
trzebnych dla przedszkola. Brak zaś I 

p' 
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Kontrola gospodarki 
samorządu łódzkiego. 

Ci^Jfencja obecnej r a d y miejskiej koń 
foku n ^ wiadomo, w dniu J lipca 
^d i i i 2 y s z ł e K o « W związku z tem do-

! m y s , e . ż e ministerstwo spraw 
^ \1 t r z i , y c h zdecydowało slą doko-

i s z c z ę Jedno} kontroli gospodarki 
p j f t d u łódzkiego. 

^| e,:meważ Lódź Jest miastem wy-
% J e n i ' nadzór nad nłem posiada 
Hlr>„ d n ' o ministerstwo spraw wew 
tt| | " y c h . ministerstwo do dokonania 
*o|(40

racH zdecydowało upoważnić p. 

Kł feralnym punktem zalnteresowa-
nL^a to rów będzie sprawa domów 

t K a»nych na Polesiu. 
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N A F R O N T 
walki z groźnym wrogiem ludzkości — gruźlicą. 

70 tys. ludzi rocznie pada ofiarą tej straszliwej choroby. 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się 

w całej Polsce t. zw. „Dni przeciwgrur' 
źlicze". Akcja ta zasługuje na specjalną 
uwagę, albowiem statystyka śmiertelno 
ści, spowodowanej gruźlicą, wykazuje, 
że z ogólnej liczby umierających na tę 
straszną chorobę, w szpitalach umiera 
32 proc., a w domu 67 proc. 

Wynika z powyższego* że posiadamy 
bardzo małą ilość łóżek szpitalnych. A 
nauka stwierdza, że, aby chorych izolo-

I wać od otoczenia zdrowego i zmniej­

szyć w ten sposób możliwość zaraża­
nia się, a tem samem rozmiary tej klę­
ski społecznej, 

każdy kraj powinien mleć tyle łóżek 
dla grużlicznych, ile rocznie ludzi na gru 

źlicę umiera 

A ile mamy szpitali, posiadających od­
działy dla gruźlików w Polsce? Zale­
dwie 179. Liczą one razem 2.575 łóżek. 
Sanatorjów mamy 58 z 4.091 łóżek. O-
gólem więc posiadamy zaledwie 6.500 

„Choroby zakaźne. 
Rodnia ubiegłym zanotowano 

236 przypadków. 
% ojtoeu ubiegłego tygodnia, Ł J.. od 
Aloszo * ° 3 0 listopada r. b. włącznie, 
^ n e i 0 d o wydziału zdrowotności pu-
%£. [ "^stępujące przypadki chorób 

Di 
Hiu" b r z u s z n y 23 przypadków (w ty-
? w,^Przednim 42 przyp.), płonica 

Hfi?\ ( 6 S > - W o n i c a 2 6 D r z y ° - ( 4 4 ) ' 

k ó w (48). róża 8 przyp. (4), go-
tytr,* Połogowa 2 przyp. (4), ospa 

f * ! , a 10 przyp. (2), krztusiec 14 przy-

Tajemnicza Śmierć oficera. 
Trup przy biurku i ze słuchawką telefo­

niczną w ręku. 
Z Wilna donoszą- żadną krewną. Natomiast stwierdzono-
Od kilku dni Wilno znajduje się pod że od kilku lat była ona dobrą znajomą 

tajemniczej śmierci por, zmarłego tragicznie por. Staszaka. w 
czasie pogrzebu dostała opa histerycz-

K ^ S ä K 1 1 z a n o t o w a n o w tygodniu ubie-
^n iJ .Przypadków, w tygodniu po-

^ 2 n przypadków. 

5Sw»tntert<? •.Republiki" otrzymają zupełnie 
ia3a, £ broszurę z opinja lekarzy ratego 
w^iBu mozna zupełnie wyleczyć sio z reu-
i n u i n r e ^yznMi , katani kiszek, choroby 

LfennośclCy p , : i o w e i ' r : i " t l 0 J u nerwowego 

^ A M 1 ^ adresować w jeżyku polskim: 
" " a l . Apart. 7 SI Rue Turbino. Pa r i s 

wrażeniem 
Staszaka a v mieszkaniu własnem przy 
ul. Garbarskiej. Por. Staszaka znale­
ziono nieżywego w krześle koło stołu, 
ze słuchawką telefoniczną w ręku. Z 
początku sądzono, że por. Staszak por, 
pełnił samobójstwo przez otrucie się. 
W organizmie jego bowiem sekcja 
zwłok wykazała jakieś trujące sub­
stancje. 

Dalsze jednak dochodzenie skiero­
wało śledztwo na Inne tory. Stwierdzo 
no bowiem, że na pół godziny przed ta­
jemniczą śmiercią por. Staszaka była 
w jego mieszkaniu 

jakaś młoda elegancka kobieta. 
Kobieta ta zaraz po śmierci zgłosiła się 
dó szpitala wojskowego i przedstawiła 
się jako żona nieboszczyka. Gdy zdu-
miano się, gdyż por. Staszak uchodził | b 

za kawalera, podała się za narzeczoną, 
później za siostrę, a wreszcie za kuzyn­
kę. Mieszała się przytem i coraz inaczej 
zeznawała. 

śledztwo wyjaśniło, że nie jest ona 

nego płaczu i łzemdlała. Gdy dr. zaczął 
ją cucić i masując twarz, uderzył ją k i l ­
kakrotnie po twarzy, zerwała się z obu­
rzeniem i tu się wykryło, że 

symulowała omdlenie. 
Wobec dużych poszlak, że to ona 

właśnie otruła Dor . Staszaka, ową ta­
j e m n i c z ą kobietę aresztowano. Naraz-ie 
nazwisko jej'jest trzymane w tajemnicy. 
Jest podejrzenie, że otruła ona por. Sta 
szaka 
przez zazdrość, aby się nie ożenił z mną 
choć nie jest wykluczone, że bała się 
ona, aby się nie zaplątać i nie być wyda 
ną z tajemnicy, iż 

zbytnio interesowała się sprawami 
wojskowemi. 

Dalsze energiczne śledztwo w tej ta 
jemniczej sprawie toczy się w przy-
śpieszouęm tempie. Ofiarę tragicznej 
śmierci por. Staszaka pochowano na 
koszt państwa, z D r z y n a l e ż n e m f hono­
rami wojskowemi. 

„ D a m y z 
grasują od wczesnego wieczora na ulicach 

śródmieścia. 

anta k on t r o ln e . 

SNch ę d o zebrań kontrolnych szere­
g i ] w * ' a r w y i pospolitego ruszenia 
2Y0c7„-,(Nowo - Targowa 18) mężczy-
Ł 3 ,S R l k a 1889, zamieszkali na terenie 

^isW ? 1 U komisariatów policji, o 
v V p ! * n * "tery M. 
RS ZV&Y- 1 1 (Nowo - Cegielniana 51) 
A * y ^ S l c się do zebrań kontrolnych 
a > e 4 1 r°cznika 1902, zamieszkali na 

^-srn u ( j j C j j . 0 n a z w i _ 
P R S T U W 

na i-? k°misarjatu pol 
^ a i l t e r y L Ł - M N O I 

s l \ S v o d e dnia 4-go b .m. winni 
? a l i r i o l Qkalu P.K.U. I (Nowo-Tar 
DłiNaK m ^ c z y ź n i rocznika 1889, za-
rJ^ i a t J n a terenie 2, 3,5, 8, 9 i 11 ko­

jk i . p°Hcji, o nazwiskach na lite-

Sl,a sffflu P.K.U. 11 (Nowo - Cegieł­
c e l9nV n n i z ^os i ć się mężczyźni ro-
WN^iat ' Z a Toieszkali na terenie 7-go 

* A E l? ̂ ' i c j l , o nazwiskach na II-

W v a n kontrolnych należy przy-
^ y j ^ wojskową oraz kartę 

Od kilku dni do redakcji naszej zgła­
szają się mieszkańcy ul. Cegielnianej i 

i Wschodniej uskarżając się na przykre 
' stosunki, jakie wytworzyły się w tej 
dzielnicy. 

Już we wczesnych godzinach popołu­
dniowych, przy zbiegu tych ulic rozpo­
czynają gromadzić się męty łspplecżnę, 
w pierwszym zaś rzędzie ptostyfutk-i, 
które, jakgdyby specjalnie, zaczepiają 
młodych chłopców w wieku szkolnym, 
zamieszkałych, lub przechodzących w 
tej okolicy. 

Sprawa ta jest szczególnie aktualną 
ze względu na wydane ostatnio zarzą­
dzenie kuratorjum o t. zw. „godzinie po­
licyjnej" dla uczniów. Jak wiadomo, ku­
ratorium zarządziło, by po godzinie 7-ej 
wieczorem nikt z uczniów nie pokazywał 
się na ulicy. Rozporządzenie miało na' 
celu uchronienie uczniów przed ujemnemi 

wpływami wieczorowego i nocnego życia 
ulicznego wielkiego miasta. 

Zarządzenie to, którego zasadniczy 
j cel jest zupełnie zrozumiały i bezsprzecz-
' nie. pożyteczny, nie spełnia jednak swe­
go zadania wobec braku przepisów po-
jipyinyeh, które normowałyby przejawy 
ż̂ -cia' ulicznego,.. . . 
'L Istnieje t ' zw^ „godzina policyjna" dla 
dziewcząt lekkiego prowadzenia się, 
przed którą nic wolno im pokazywać się 
na ulicach miasta, a zwłaszcza w śród­
mieściu. Tymczasem przepis ten, jak wi­
dać, nie jest zbyt ściśle przestrzegany, 
czego najlepszym dowodem wywołujące 
zgorszenie sceny, jakie codziennie roz­
grywają się przy zbiegu ul. Wschodniej 
i Cegielnianej. 

Rychła interwencja władz policyj­
nych byłaby w tym wypadku niezmier­
nie pożądana. (1) 

łóżek na 720.000 chorych na gruźlicę 
w Polsce. 

Istnieją na terenie Polski również 
poradnie przeciwgruźliczne, ale pomoc 
tych poradni polega głównie na pomocy 
w leczeniu lżejszych wypadków. Nie 
można więc brać tego pod uwagę, gdy 
mowa o poważnej, skutecznej walce z 
gioźną chorobą. 

Należy więc wybudować przynaj­
mniej tyle szpitali, aby znalazło w nich 
miejsce 70.000 chorych. 70.000 nie jest 
cyfrą abstrakcyjną, według statystyki 
bowiem taka ilość gruźlików umiera ro­
cznie w naszym kraju. 

Akcja „dni przeciwgruźliczych" pole 
ga na propagandzie walki z gruźlicą i 
popularyzacji higjeny, a celem jej jest 
w pierwszym rzędzie gromadzenie fun­
duszów, na budowę sanatorjów, poradni 
1 szpitali. 

Rok rocznie przeznaczony jest na tę 
zbiórkę czas od 1 grudnia do 10 stycz­
nia, który jest wolny od wszelkich zbió­
rek na inne cele. Daje się w ten sposób 
możność każdemu złożenia jakiejkol­
wiek ofiary na rzecz walki z gruźlicą. 
Wszak najuboższy nawet człowiek spo­
łeczeństwa poświęcić może jednora­
zowo 

10 groszy 
(tyle bowiem kosztuje znaczek przeciw­
gruźliczy) na zakupienie nalepki, przy­
czyniając się tem samem do skutecznej 
walki T gruźlicą. 

Okres dni przeciwgruźliczych trwa 
6 tygodni. W ciągu tych 40 dni powin­
niśmy wszyscy jaknajgoręcej poprzeć 
tę akcję, by wydała ona właściwe re­
zultaty, przez powiększenie ilości łóżek 
szpitalnych i innych sposobów skutecz­
nej walki z tą groźną shorobą. ( i ) . 

^tJUdtkì! CHVNDE DZIECI 

PRZED ZARAŻENIEM SI% 
PIZEX^MENIENIANGFC ~ 

SS W I E C Z O R N Y " 

D z i e w c z ę t a 
slrzetcte si« 

tych, którzy kuszą Was obietnicą bajecznej 
karjery gwiazd filmowych, jeśli n e chceue 

pójść 

S z l a K i e m H a ń b y 

J J A N N A M N Y 

JT W PASTYLKACH. 
B OONABJDA WE HEFYSTKJCFI OPLTKADX 

Bursa dla sierot. 
W niedzielę, w domu przy ul. Pomor­

skiej Nr. 47, odbyło się uroczyste po­
święcenie bursy dla sierot .Bursa ta po­
wstała z darowizny obywatela łódzkiego 
p. A. Szteinszneidera, który w ten spo­
sób postanowił uczcić pamięć przedwcze­
śnie zmarłego swego synka. 

Na otwarcie bursy przybył w imieniu 
władz wojewódzkich naczelnik wydziału 
opieki społecznej, inż. Woyciechowski, 
z ramienia magistratu ławnik Joel. 

Bursa ta, mieszcząca się w pięknym 
lokalu, wyposażona odpowiednio, służyć 
ma jako schronienie dla starszych sierot, 
które, po opuszczeniu schronisk i ochro­
nek, poświęcają się nauce jakiegoś za­
wodu. 

Po odprawieniu modłów i dokonaniu 
poświęcenia przez kantora Altcrmana, 
okolicznościowe przemówienia wygłosili 
p. Braude i d 3 T e k t o r Pcrelman. podno­
sząc zasługi ofiarnego czynu, przyspa­
rzającego naszemu miastu tak pożytecz­
ną instytucję. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. F. Wójci­
ckiego Napiórkowskiego 27, W. Danielęckiegs 
Piotrkowski 127. Unickiego i Cymera Wólczań­
ska 37, Sukc. J Hartman» Młynarska 1, .1. Ka-
Kana Aleksandrowska 81. 
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Feaomenalna obsada międzynarodowa: LIL D A Q O W E R , B E R N A R D Q O E T Z K E , JEAN A N G E L O , M A R J A Q L O R Y 1 inni 
w naicudownieiszem arcydziele świata p. t 

„ H R A 
MONTE CHRISTO 

IA M O N T E C H R I S T O ' 
CHRIST» edycji 1929—30 r. nie należy identyiik-ować z ongiś wyświetlaną starą wersją pod tym samym 

tytułem. — Zachwyt, wzruszenie, entuzjazm, uznanie wywołuje niewątpliwie wielki arcyfilm 
= = = = = = za to ręczą Dyrekc(e! Enha f i lm I G r a n d - K i n o 

Pocz. seansów o g. 12 w pol. Ceny wszystkich miejsc na I seans po 1 zł. 

MONTE 
Orkiestra pod dyr. P' 

M U Z Y K A / ¿ T U K A 

„Król Bawełny" 
w Teatrze Miejskim. 

Próby z „Króla Bawełny" w pełnym 
toku. Tłem i treścią tego utworu scenicz­
nego jest codzienne życie Łodzi, uchwy­
cone w momentach najbardziej charak­
terystycznych splotów, tarć ł walk spo­
łecznych. 

Szczęk 1 zgrzyt maszyn fabrycznych, 
ambicje twórcze patriarchów przemy­
słu, walka o byt tysiącznych rzesz robot­
niczych, konflikt miłosny i wielka potę­
ga pieniądza — wypełniają, życiem tęt­
niące, obrazy tego pierwszego łódzkiego 
reportażu scenicznego. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wc wtorek o godzinie 7.30 wieczorem 

„DZIELNY W O J A K SZWEJK" . 
Jutro w środę o godzinie 8 30 wieczorem 

„Dzielny wojek Szwejk" po cenach popularnych. 

„STAŚ LOTNIK IEM" , czyli „TAJEMNICE 
L A L E K " . 

Widowisko dla dzieci w Teatrze Miejskim. 

Dzieci łódzkie czeka juz w najbliższym cza­
sie — w przyszłą niedzielę, 8-go b. m. — niela­
da niespodzianka w postaci pięknego widowiska 
z tańcami i śpiewami p. t. „Staś lotnikiem", 
czyli „Tajemnica lalek". 

Jest to nawskroś oryginalna i pełna awan­
turniczych przygód, barwna i zajmująca komcdjo-
bajka, której próby pod wytrawnym kierunkiem 
nieporównanego pod tym względem specjalisty 
p. Konstantego Tatarkiewicza odbywają się w 
całej pełni. 

Widowisko otrzyma całkiem nową, bogatą 
oprawę sceniczną. Udział w nim biorą 
sze siły zespołu Teatru Miejskiego. 

najlep-

P—ta 3-cia 2.12 — T E A T R K A M E R A L N Y . 
' " D z i ś , we środę l czwartek dowcipna komedia 
Wł . Lakntosa „Mężczyzna i kobieta w wykona­
niu Fulcńskiej, Makarczyk - Wasilewskiej, Trap-
iżówuy, St. .Debicza, M. Meliny, Tatarskiego 
w ł . Zicmbióskiego. 

„Bronx - Exprese". 
W próbach z zainteresowaniem oczekiwana1 

premiera fantastycznej groteski osnutej na tle 
życia emigrantów żydowskich w N Yorku Ossipa 
Dymowa t rBronx-Exprese" Reżyserja L. Zim. • 
kiego. 

Obsadę stanowią: Buczyńska, Faleńska, Mar­
cinowska, Bogdanowicz, Daniłowicz, Madaliński, 
Matuszkiewicz, Pluciński, Warchałowski, i L. 
Zbucki Dekoracje E, Pietkiewicza. 

T E A T R POPULARNY . 
Dziś, we wtorek, jutro we środę sensacyjna a-

tnerykańska komedia „Pociąg Widmo" w reży-
serji St. Dębicza. We czwartek i piątek stale wy 
pełniające widownię barwne i wesołe ,,Skalmii-
reanki" po raz bezwzględnie ostatni. Ceny miejsc 
na okres przedświąteczny zniżone. 

CXXXXXXXXXXXXXX» 

I I 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h . 

Wielki dramat obyczajowy z ży­
cia cyganerji Montmartu 

reż. A . E i c h b e r g a 
Role główne kreują; wielka i sub­
telna tragiczka ekranu, ch inka 

A n n a M a y - W o n g 
G a s t o n J a c q u e t 

M e n S o n L i n g 
Orkiestra svmfoniczna 

pod bat. SZ, BAJGELMANA. 

Dr. J A N D O B R O W O L S K I 
chor. s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę 
na ul. S w . Karola 26 

Z M O T Y K A N A . . . Ż O N & 
fcie&fto enciai namordował swą żonę, b a się nastóPn*€ 

bogato o&enii . 
Sąd skazał wyratowanego zbrodniarza na 4 lata ciężkiego więzieni — Leń, pijak, awanturnik — taką 
opinję miał Zygmunt Ścieżko, i należy 
zauważyć, że zasłużył sobie na nią w 
zupełności. 

Czując wrodzony wstręt do pracy, 
Ścieżko po ślubie zwalił ciężar utrzy­
mania domu na swą młodą żonę, która 
wystarała się o zajęcie w swej rodzin­
nej wsi Rzepki pod Łodzią, a sam 
calem! dniami wylegiwał się w łóżku, 
a wieczorami przesiadywał w szynku. 

Młoda kobieta kochała go, mimo 
wszystko, bardzo gorąco. Znosiła z po­
korą wszystkie upokorzenia, nie skar­
żyła się przed rodzicami na męża i na­
wet go broniła przed wszystkiemi za­
rzutami. 

Ścieżko nie był jednak zadowolony. 

Uważał bowiem, że gdyby się ożenił z 
bogatą niewiastą, to mógłby bardziej 
wygodnie urządzić sobie życie. 

W ostatnich czasach stał się więc 
bardzo opryskliwy i stale nosił się z 
zamiarami 

pozbycia się żony 
by następnie móc szukać posażnej kan­
dydatki. 

Któregoś wieczoru, gdy żona powra­
cała z pracy, 
zaczaił się na nią w lesie z siekierą. 

Chciał ją wówczas zgładzić ze świata, 
lecz w zbrodniczych zamiarach prze­
szkodziło mu kilku wieśniaków, którzy 
usłyszeli krzyki kobiety. 

Ścieżko uciekł do domu. Gdy zjawi­
ła się żona, padł przed nią na kolana i 

CASINO 
De Iś I d n i n a s t e o n y c h ! 

N A N O L E S C U 

zawołał: 
Wybacz mi, najdroższa 

cyiem PÍ' 

hiC 
jany i sam nie wiedziałem, c 0 , ! 0 , ^ 

podn ieść « m 

jak 
ty 

iii 

O i t t n l t t B m i t i t -
Włamywacz 

W rolach 
głównych 

ja mogłem na ciebie 
jesteś święta kobieta. 

Ścieżkowa i tym razem wy»* o S Ob 
mu i pozostała u niego. Zbrodniczy ,ch 
nik nif; zrezygnował jednak z e s

 i on» 
zamiarów i następnej nocy. £ ° y <jn|e, 
leżała w łóżku, pogrążona w e 

zbliżył się do niej cichaczem i 
począł Jej zadawać ciosy t&oiV 

w 8 ł o w ę - hwllac" 
Młoda kobieta po kilku . c n 

straciła przytomność. Ścieżko 
puszczając, że ona już nie W* dc 
szedł na podwórze i spuścił 
studni, 

chcąc upozorować samobójs' _ 

Zbrodniarz, trzymając się moc",^ $ 
nek studni, zanurzył się po ra 
wodzie i nie mając żadnej obawy 
sne życie, począł krzyczeć: 

—Ratunku! Ja chcę żyć ! ĄM> 
Ścieżkę * j f <> Nadbiegli sąsiedzi 

z żadnycn u " Mr;: k 0 f l i . "1 
świadczył on wówczas wicsmjj ^ 
w czasie sprzeczki z żoną dos 
szału i 

rzucił się na nią i raotyw 
a następnie tknięty wyrzutami s|JJjtfc0* 

B wody bez żadnych t r u d n o - ¿¡ 

sum"? " : 

chciał popełnić s a m o b ó j s t w o ^ ^ 
wa, jak się okazało, została c iC^ p r Z e-

. na. Wezwany lekarz polecił ^ u Siai 8 

wieźć do szpitala, w którym m 
spędzić kilka miesięcy. t ^ 

Zbrodniczy małżonek, a r e s ^ & 
przez policję, w dniu wczorajs" ^ 
nąf przed sądem okręgowym- jr^' 
sprawę tę rozważał pod P r z ; L j e s«' 
twem sędziego Arnolda w asy* 
dziów Łozińskiego i Grzysia. ^ nie 

Na sprawie Ścieżko twierdzi łby, 
miał zamiaru zamordować swej ^ 

.bić. t-j-gT 

byłem V^%X # 

Z r u j n o w a n y k u p i e c 
począł uprawiać niebezpieczny proceder. 

gdzie złożył odpowiedni meldu Pan Chaim Bornstein, ongiś dość za­
możny kupiec, przed 6 miesiącami zlik­
widował swoje interesy i, nie mając żad 
nych środków do życia, wkroczył na 
śliską drogę. 

Począł on bowiem dokonywać moc­
no kolidujących z kodeksem karnym ma 
chinacji, które w rezultacie sprowadzi­
ły go do więzienia. 

Przed kilku miesiącami o. Bornstein 
zgłosił się do swojego znajomego jubi­
lera A. Wady, zam. przy ul. Nawrot, i 
oświadczył mu, że ma amatora na bry­
lantowy pierścionek. 

— Chciałbym coś zarobić na oośred-
nictwie — mówił. — Daj mi oan jakiś 
ładny pierścionek, a ja panu za kilka dni 
przyniosę pieniądze. 

P. Wada mając zaufanie do kupca, 
dał mu brylantowy pierścionek warto­
ści 1,850 zł. Bornstein mimo obietnicy 

więcej już się u niego nie zjawił 
i nie zwrócił mu pierścionka. Po kilku 
dniach ofiarą jego padł zegarmistrz Fin-
kelstein, ul. Południowa 8. u którego 
znów wyłudził 8 zegarków, mówiąc mu 
również, że ma na nie nabywcę. P. Fin-
kelstein nie mogąc odszukać Bornsteina, 
v/ końcu zwrócił się do wydziału śled­

czego 
nek. 

Wdrożone dochodzenie ustaliło, że 
Bornstein pierścionek i zegarki 

zastawił w łódzkim lombardzie, 
gdzie otrzymał za nie około 1.000 zł. 
Gdy dowiedział się on. że cała sprawa 
znalazła się już w rękach policii. chciał 
zwrócić pieniądze Finkelsteinowi i Wa­
dzie, lecz całej machinacji nie udało się 
już zatuszować. Bornstein został pocią­
gnięty do odpowiedzialności karnej i w 
dniu wczorajszym stanął przed sądem 
okręgowym, który sprawę te rozważał 
w trybie postępowania uproszczonego 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow­
skiego. Oskarżał prokurator Suski. 

Bornstein na sprawie twierdził, że 
nie miał żadnego zamiaru dokonać o-

szustwa. 
— Miałem rzeczywiście nabywców 

na zegarki i pierścionek, lecz ponieważ 
oni odłożyli kupno, więc narazie odda­
łem te przedmioty do lombardu. 

Sąd po zbadaniu świadków, którzy 
ustalili niezbicie winę oskarżonego ska­
zał co na 4 miesiące wlezienia. 

-das.— 

— Gdybym chciał Ja l*™*?o#f 
wił — tobym to potrafił zro 
czałem się z żoną, byłem P'J""-jfaK 
rzyłem ją w głowę motyka- ^„j sj' 
przejąłem moim czynem, że P U ̂  nH1 

chciałem odebrać sobie życ , e » 
uratowali. . , 2 ujuC c g 

Żona, korzystając z Pf z y S'Jciala % V 

j e j prawa, na sprawie ni e ,t 

znawać. tc ie^ .<v 
Świadkowie, sąsiedzi . ^ j j i t J J 

Chodakowa, Owczarek, P r 3 . z * ^ 
rażali się o oskarżonym D a r , r Cól '-> t t ' , 
chlebnie i opowiadali s z C & l ( i e L 
okolicznościach tragedji ma* - p rnP 

Sąd po wysłuchaniu m ° ^ K ( , ^ 
ratora Szczecha, wyniósł \\,.a^ P*y 
którego. Ścieżko został sK^5\lart0P' 
lata ciężkiego więzienia- .„je, 
przyjął wyrok zupełnie s p " ^ JjaS 

serwatorjum As 
cza M I 

nek Szkolny. 13,10 — Komun 
ny. 15,00 — Komunikat gospo 

stronomicznego. "o.¿¡0*1, Ac*' 
trakowie. 12,05. — * et«<>£jJ t 

kał 
darc*y 

.Chwila lolnicsa" (Płatowce 11 '^\ct 
my) — wygłosi inż Ryszard A d » n _ ł f l 0 

(ci 

W Y > $ > V < Kącik artystyczny „L S.G. 
Górskiaj. 16.25 —• Koncert 
wych. 17,15 — „Kola na wodzi* 
deusz Maltze. 17.45 - KoncertX\isc*Ke),\c»; 
- Rozmaitości. 19 25 - Józef ZsftWfyl* 
at m. Poznania — wygłosi reti. ^ k i e j w 

19.50 Transmiaja z opery p o z f l ^ * * o t B t o« fio* 
wie komunikat teatrów ^ 1 C | S „ Op* r * po l ? , 
nie programu na dzień następny. ,. e jo. *,T;cvi?V 
ty MadSnny" Ermana W p U f - W " j ; 
misji komunikaty: meteorolog ' " ^ u f l l k » l 

sportowy. Wiadomości bieżąc«« 
Ag Telegrafcznej. 
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M o n t e C a r l o w L o d z i . 
p°Hcja wykryła potajemną jaskinię gry w ruletkę. 
*W s i o l e , na ñtorym leżały olbrzymie sumy pieniędzy 
°*az biżuteria, zastano znanyth obywateli lóázñUñ. 

Anonimy. 
! l c f o P t ? ł u ż s z e e o już czasu 
« i * , . 8 0 w Łodzi napíywaív 

do urzędu 
anonimy 

stronie 

przegrywał w ciągu wieczoru od 500 do 
1000 złotych. 

Te wszystkie szczególiki złożyły się 
na to, że nad osobą „wuja Ludwkia" roz ! 
toczono baczną opiekę i śledzono każdy 
jego krok. 

Przedewszystkiem ustalono że 
Klejnłeld mieszka przy ulicy Linowej 55, 

^ c h n J T n t r u m miasta gdzieś w 
i - e j mieści sie 

Mzie i, , n a Jaskinia w ruletkę, 
ŷm , , e zgrywają sie do nitki. W je- —-.- — 

C « Z . f i r n ó w tych był nawet dość ? d z i e wynajmuje jeden pokój u państwa 
' Olszewskich na III piętrze. Drueim fak­
tem który ustalono bez trudu było 
stwierdzenie że „wuj Ludwik" 

nic absolutnie nie robi 
i że żadnego spadku nie,dostał, trzecim, 
że nie jest na niczyjem utrzymaniu. 

Wobec tych trzech faktów jeszcze 
dziwniejszym wydawało sie oolicji skąd 
Klcinfeld czerpie tyle pieniędzy. 

utocy szczegół, że gracze rekru­
t a z e l i t y towarzyskiei naszego 
niw 3 , prowadzanej na miejsce za po-
04i^.naSaniaczy, specjalnie ołatnych 

tyl e2o sprowadzonego gościa. 
szczegółów, mogących rzu-

ł|er
 w 'atlo na tę bardzo niepowszednią 

. ł p
n l e , było. 

W e l n i k wydziału śledczego prze-
\ z ^Prawę tę III brygadzie. 
Hal n * kierownikiem III 

C C 2 e l e śledztwa. 
^ y : ! W a żn ie j szym z dotychczas posia-
^ n f , S z c z e gó t ów był ten. że goście 
%i\^chodzili tam 

a sam 
brygady sta­

rt,.- - - — • « I«m sami, lecz sprowa^ 
n P 0 kiju2 specjalnych agentów, 
r, ksiai u d n i a c h dokładne sorawdze-
%, Przybyłych do Łodzi wyka-
P^in ^. o s tatnim czasie przybyli do 
S j t ° miasta 
% Steffi warszawscy bookmacherzy, 

H OH, - a t o Podczas wyścigów bawi-
0 b°d2i. 

% \ 5 C " 0 S C tych ptaszków bvła conaj-
' szu? i n a ' c 6 z bowiem m o J r l i w Ł o " 

^sicp a l i specjalności od toru Dodczas 
%Z y omowych i to w dodatku tacy, 

i wyłącznie zaimowali 

tv y w r
 p i e r w s z e ogniwo łańcucha, 

H Suw u l t a c i e okazał sie niebywa-
O l lf0to J ° e s e r n w l a d z śledczych i 

do zlikwidowania jaskini 
Kry w Łodzi. 

—* ogniwem tego łańcucha był 
V | p°zor drobny, który jednak przy 

ą*nei \ r °wnież do wykrycia tej po-
. p0 0 ? f e r v -
S îlai y m a n ł u anonimów oolicja nie 
3ca , a kto jest prawdziwym prze-
% o w l j Pierwszym rzędzie więc po-

a 

°Wać kawiarnie i restauracje 
J W łódzkie. 

- 2 a j ą c s , u s z n i e - z e t a m m u s i 

* r6dlo wszystkiego. 

Ulu] Ludwik. 
tfy V6!1 1 o k a z a ł sie zupełnie slusz-
*2 V ch Th i a obserwując wszystkich 
f> rą c v , y ^a l ców kawiarnianych i re-
W * rn¡ c h zauważyła dość ciekawy 
^ociüj powic ie , z e bardzo popularny 
ii 1 ka , ,Y W a , ec wszystkich restaura-
\ ? l a r ń 33-letni Lejb Kleinfeld 

p°Pularnie 
t r % t . »wul Ludwik" 

j m czasie rzuca pieniędzmi na 
.V° niew * 0 , u d a j ą c ogromne sumy. 
!̂ <i i ..vai noii^ü wiadome 

s*ło nni o d dłuższego 
° a 5 lat. 

było że 
czasu, bo 

£> b y l 0 
nic nie robi. 
skąd posiada on tyle go-

- wydawane przez „wuja 
D y » V rzeczywiście duże, cze-

y m przykładem może być 

5 
lekko 

U" D¿ cJf chunki w „Tivol i " i „Man­

bliaJ?° kilkaset złotych 

w " - «karz -dentysta 

nim Horowicz 
* 9 ^nlana 26 ? I p. fr. 

0 r dyn U j e w g 0 ( j . z . 9 ­ 1 
%%%H%%^ Telefon 108­26. 

Dwaj fachowcy. 
W międzyczasie śledztwo skierowa­

ne na tory „zawodowych naganiaczy", 
posunęło się również nieco naorzód. 

Ustalono, że dwaj przybyli z War­
szawy bookmacherzy 53-letni Alfred 
Witczuk i 36-letni Edmund Młożniak, 
nie mają w Łodzi żadnego określonego 
zajęcia i 

niewiadomo z czego żyja. 
Ponadto ustalono, że kręcą sie oni cią 

gle po bilardach i cukierniach zaopa­
trzeni są sowicie w gotówkę, nie liczą 
się bowiem absolutnie z groszem. 

W międzyczasie jeden z wywiadow­
ców, mających obchód na ulicy Andrze­
ja, zauważył że ulicą Andrzeja przejeż­
dża wieczorami kilkanaście taksówek, 
kióre skręcają w Lipowa i 

zatrzymują się koło domu nr. 55. 
Kiedy fakt ten nie okazał sie spora­

dycznym, lecz powtarzał sie co wie­
czór, ulokowano w bramie domu tego-
wywiadowcę który miał za zadanie ob­
serwowanie wchodzących. Jednocześ­

nie agent ten otrzymał dokładny rysopis 
„wuja Ludwika" oraz obu bookmache-
rów. 

Meldunek jego następnego dnia 
brzmiał więcej niż zadawalniaiaco, oka­
zało się bowiem że „wuj Ludwik" wró­
cił do tego domu w towarzystwie obu 
ptaszków, w ciągu zaś tego wieczoru 
przeszło 20 osób skierowało sie do mie­
szkania zajmowanego przez Kleinfelda. 

Wobec tych wszystkich danveh spra 
wa była już zupełnie wyjaśniona i nie 
ulegało wątpliwości, że właśnie tam, a 
nic gdzieindziej, mieści sie 

potajemna Jaskinia ery, 
Wczoraj w nocy około godziny 3-ej 

naczelnik wydziału śledczego w towa­
rzystwie kierownika III brygady i kil­
kunastu wywiadowców przybył do do­
mu nr. 55 przy ulicy Lipowei 

Ta'emnicza taksówka. 
W tym samym czasie przed domem 

zatrzymała się taksówka, z której wy­
siadło dwuch eleganckich panów w to­
warzystwie jednego z bookmacherów. 

Trójka udała się na góre i zadzwo­
niła do drzwi mieszkania o. Olszew­
skich. 

Obserwujący tę trójkę zauważyli, 
że dzwonił bookmacher ł to 

w sposób specjalny, 
widocznie dając dzwonkiem umówiony 
sygnał. 

Skutek był natychmiastowy, bowiem 
drzwi otworzyły sie. 

W niespełna 5 minut potem naczelnik 
wydziału śledczego zadzwonił do drzwi 
w sposób podobny. I tym razem drzwi 
otwarły się a otwierał je sam 

„wuj Ludwik". 
Na widok popularnej w Łodzi postaci 
naczelnika wydziału śledczego, cofnął 
się, przerażony, i usiłował reke włożyć 

P o l e m i k a t e a t r a l n a 
w oświetleniu magistratu m. Łodzi* 

W związku z toczącą się obecnie na 
łamach prasy łódzkiej polemiką, w spra­
wie subwencji miejskiej dla Teatru Po­
pularnego, otrzymujemy z oddziału pra­
sowego magistratu następujący komu* 
nikat: 

Zarówno ostatnie wystąpienia w dzien­
nikach miejscowych b. dyrektora Tea­
tru Miejskiego, p. B. Gorczyńskiego, jak 
i niektóre komentarze redakcyjne, z te-
mi wystąpieniami związane, oparte są na 
przeświadczeniu, jakoby sprawa powie­
rzenia Teatru Miejskiego w sezonie 
1929/30 r. p. dyr. Adwentowiczowi oraz 
dyskutowana w tych dniach w radzie 
miejskiej sprawa udzielenia subwencji 
Teatrowi Popularnemu przesądzone by­
ły 1 zdecydowane w tonie magistratu je­
dnoosobowo, mianowicie przez p. wice­

prezydenta dr. E. WiellAskiego. 
Wobec tego należy stwierdzić, że 

uchwały w sprawach wymienionych, 
zgodnie z obowiązująceml przepisami 1 
praktyką zarządu miejskiego, powzięte 
zostały kolegjalnle, na plenarnych po­
siedzeniach magistratu, a mianowicie: 
1) uchwała o powierzeniu prowadzenia 
Teatru Miejsk. w sezonie 1929/30 r. p. 
K. Adwentowiczowi zapadła w dniu 28 
maja 1929 r. i nosi Nr. 599 ; 2) uchwała 
o subwencji dla „Łódzkiego Teatru Po­
pularnego" zapadła w dnłu 14-go listo­
pada 1929 r. i nosi Nr. 1196. 

Ta ostatnia uchwała określa ściśle 
warunki, pod któremi subwencja ma być 
udzielona, a które zakomunikowane zo­
stały radzie miejskiej na posiedzeniu w 
dniu 28 listopada r. b. 

Wampir z DiisseldoHu 
przeniósł się do Dortmundu i tu zamor­

dował kobietę. 
Berlin, 2 grudnia. Iranem znaleziono leżące na tiBcy zwło-

Zaledwle nastąpiło uspokojenie urny ; ki Marty Klefer. Na głowie zabitej 
słów mieszkańców Nadrenii z powodu • stwierdzono kilka ciężkich ran< gardło 
tajemniczych mordów dokonywanych 
przez nieznanego zbrodniarza w Dues-
seldorfie, gdy nowa zbrodnia w Dort­
mundzie poruszyła do żywego opinję pu 
bllczną Niemiec. 

Nocy dzisiejszej koło godz. 3-e] nad 

było poderżnięte. 
Wszczęte natychmiast dochodzenie 

nie przyniosło żadnych rezultatów. 
Wśród ludności utrzymuje sie przekona 
nie, iż zbrodnia ta Jest dziełem „wampi­
ra dtisseldorfskiego". 

za portjerę, widocznie, celem dania zna­
ku zebranym o przybyciu policli. 

Zamiar ten został udaremniony, cztę 
ry bowiem krzepkie ramiona chwyciły 
go w pół a rewolwer został skierowany 
do jego skroni. 

Oddając Kleinfelda pod opiekę wy­
wiadowców, naczelnik w towarzystwie 
kierownika III brygady i 8 wywiadow­
ców, wszyscy z bronią w reku. wkro­
czyli do pokoju zajmowanego przez 
„wuja Ludwika". Pokój ten łatwo było 
poznać po tem ,że drzwi zakrywała cięż 
ka pluszowa portjera. Taka sama portie­
ra znajdowała się od wewnątrz drzwi. 

Cra w ruletkę. 
Z chwilą wkroczenia policji do poko­

ju, odbywała się tam w najlepsze 
gra w ruletę. 

Przy stole siedziało kilkanaście osób 
mężczyzn i kobiet rekrutujących się z 
pośród elity łódzkiej. 

Na prezydjalnem miejscu siedział je­
den z bookmacherów, który pełnił rolę 
krupiera. 

Na stole, jak się potem okazało, skon 
struowanym w ten sposób, że jeden 
ruch wystarczał na ukrycie wszystkie­
go we wnętrzu, za pomocą specjalnego 
mechanizmu, leżała specjalna ceratka ru 
lttkowa, sama maszynka, bedaca w tym 
czasie w ruchu, oraz mnóstwo pienię­
dzy. Przed jedną z pań leżały na stole 

perły 1 pierścionek brylantowy. 
Jak się potem okazało, przegrała ona 

wszystkie pieniądze i grała kleinotami, 
które były na miejscu szacowane. 

Na widok wkraczającej policji, 
wśród gości zapanowała 

straszna konsternacja. 
Kilka osób chciało ukryć pieniądze, kil­
ka rzucić się do ucieczki, wymierzone 
jednak lufy rewolwerów 

przywróciły spokól 
Jeden z bookmacherów usiłował 

stłuc lampę, ale i ten zamiar unieszko­
dliwiono. 

Policja sprowadzonemi zawczasu sa 
mochodami ciężarowemi 
przewiozła całe towarzystwo do urzę­

du śledczego. 
Tutaj graczy po wylegitymowaniu 

puszczono na wolność. Jak sie okazało 
wszyscy uczestnicy gry należeli 

do najlepszych sfer łódzkich. 
Zatrzymano jedynie „wuja Ludwika" 
oraz obydwuch bookmacherów. których 
poddano przesłuchaniu. 

Okazało się, Iż inicjatorem wszyst­
kiego był Kleinfeld, którzy sprowadził 
z Warszawy maszynkę, stół specjalnie 
skonstruowany oraz obydwuch bookma 
cherów. Ci ostatni, jako znający z toru 
łódzkiego, wszystkich bogatszych ha-
zardowiczów odgrywali role nagania­
czy, sprowadzając do mieszkania Klein­
felda bogatych ludzi chcących się po-
hazardować. 

Przeciwko wszystkim uczestnikom 
gry wytoczono dochodzenie. 

P o upływie kilku minut przybyli rów 
nież na miejsce sędzia śledczy Órzyś l 
podprokurator Chawłowski. którzy kle 
rują śledztwem. 

Jak się dowiadujemy, policia znala­
zła na stole gry 4870 złotych. 960 dola­
rów, kilkaset marek niemieckich oraz 
przeszło 200 funtów szterlinców, poza 
tem moc blżuterji, która tam bvła mo­
neta obiegową. . (p) 

Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 

Mieczysława Kalisza 
Chirurgia lamy ustnei i zębolacznictwo. 

Ceglelniana 25 I p. front. 
Telefon 108-26. 

'przyjmuje od 1.30 do 4-ej i od 7 do 8-ej wiec* 
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Chemik - parias inteligencji w Polsce. 
Przemysł nasz tępi wykształconych chemików, podczas 

gdy zagranicą są oni podstawą produkcji. 
Często słyszymy z ust poważny:h 

nawet ekonomistów, iż Polska cierpi na 
nadprodukcję inteligencji. Mniemacie o-
plera się na chronicznem bezrobociu w 
t. zw. zawodach wyzwolonych. Zasta­
nawiając się nad przyczynami braku 
pracy dla inteligencji fachowej, docho­
dzimy do wniosku, iż jest on wynikiem 
nieuzasadnionego niedoceniania pracy 
umysłowej przez społeczeństwo oraz 
brakiem poparcia przez czynniki mia­
rodajne. 

Polska, przystępując do większego 
ntó dotychczas uprzemysłowienia kraju' 
potrzebuje cailego zastępu fachowców z 
wyższem wykształceniem. Obsadzenie 
fachowych stanowisk siłami niefachowe 
mi może w przyszłości mieć katastrofa! 
ne skutki. 

Przemysł nasz, pracujący wypróbo-
wanemi wprawdzie, ale przestąrzałemi 
metodami, nie znający produkcji, opartej 
na najnowszych zd..>by-zach naukowych 
nie może sprostać konkurencji zagrani­
cy. W najlepszym przypadku podrabia­
my to, co produkuje zagran :ca. 

Mimo wszystko trudno jest przeko­
nać przemysłowców o konieczności ob­
sadzenia stanowisk kierowniczych przez 
siły fachowe, nowocześnie wykształ­
cone. 

Najmniejsze stosunkowo zrozumienie 
znajduje w kołach zainteresowanych 
praca chemika. Uderza nas tu pewjefi 
brak w ustawodawstwie przemysl;,wem 
ponieważ w l a J ' : nie określiły 

rów chemików, lecz, co najważniejsze, czy się prawdopodobnie tern, iż praca 
postęp w przemyśle polskim. Brak no - ' ' 
wych metod pracy w przemyśle chemi­
cznym degraduje tę tak ważną gałęź pro 
dukcji do roli naśladowcy zdobyczy za­
granicznych. 

Wprawdzie państwowy chemiczny in 
stytut badawczy pracuje wydatnie i o-
wocnie, oraz opracowuje nowe metody 
produkcji chemicznej, mimo wszystko 
r.ależy jednak stwierdzić brak żywego 
kontaktu* tej Instytucji z przemysłem. 
Utrzymywanie tego kontaktu jest nara-
zie niemożliwością, ponieważ przemysł 
nie zatrudnia prawie inżynierów chemi­
ków. 

Nieuzasadniona niechęć fabrykantów 
artykułów chemicznych do obsadzania 
kierowniczych stanowisk w ich zakła­
dach dyplomowanymi chemikami tłuma 

żyniera - chemika może nie daje natych­
miastowych wyników w przeciwień­
stwie do pracy majstrów. 

Na dłuższy dystans okazuje się ta po­
lityka naszych przemysłowców krótko­
wzroczną ze względu na to, iż jedynie c-
lement nowocześnie wyszkolony potrafi 
dostosować produkcję do poziomu za­
granicy. Położenie gospodarcze kraju 
wymaga jak najszybszego uzdrowienia 
tych fatalnych stosunków w przemyśle 
chemicznym. 

Władze, które tak troskliwie i czuj­
nie opiekują się polskim przemysłem che 
micznym, rowinny energicznie wpły­
nąć na fabrykantów w kierunku zracjo­
nalizowania pracy w tyra przemyśle, 
które przeprowadzić mogą jedynie in­
żynierowie chemicy. 

I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w J 

SPŁEHD1I 
Trzeci rekordowy 

tydzień! 
Wielki film dźwiękowo- śpiewnY 

Zamach na skład przędzy. 
Banda złodziejska została przyłapana na 

gorącym uczynku 
Już Od szeregu tygodni łódzkie władze 
policyjne tropiły groźną szajkę włamy­
waczy, która dokonała w miszem mie­
ście wielu kradzieży, operując przeważ 
nie w składach manufaktury i przędzy, 

dotych-1 ^ niedzielę, na skutek wywiadu i ob-
czas kompeten.-.ji chemików. — Podczas 
gdy leczyć może jedynie lekarz, sporzą­
dzać lekarstwa — wyłącznie magister 
farmacji, bronić w sądzie — tylko adwo­
kat, podpisywać plany dróg, mostów i 
budynków — jedynie inżynier komuni­
kacji, względnie architekt — funkcje 
chemika może wykonywać każdy niefa-̂  
chowiec. 

Tak naprzykład browar, który produ 
kuje codziennie setki hektolitrów, phya, i 
nie musi w myśl ustawy znajdowdć-się1 

pod opieką dyplomowanego chemika. 
Niema zatem dla chemika stanowiska' 

któreby na podstawie przepisów pra­
wnych mogło być obsadzone wyłącznie 
i jedynie przez niego. A jednak chemik 
przedewszystkiem jest podstawą dzisiej 
szego postępu techniki przemysłowej. 

Na tern cierpi nietylko ogół inżynie-

O t w o c k 

Jak się okazało, złoczvńcv 
już od soboty „pracowali" w piwnicach 

doir.u przy ul. Kilińskiego 79. 
Wyborowali oni ogromny otwór, przez 
który mogli przesunąć całe skrzynie 
przędzy i właśnie ubiegłej nocv mieli za 

serwacji, policja dowiedziała sie o no- ! miar wywieźć wozami towar wartości 
wej projektowanej „robocie" groźnej około 
bandy. Miała ona dokonać włamania do ; 40.000 dolarów, 
składów konsygnacyjnych przędzy E- Policja w ostatniej chwili przeszkodziła 
mila Zappa, mieszczącej się przy ulicy, im jednak w jch zamiarach. 
Kilińskiego 81. ' Aresztowani włamywacze, herszt 

O godz. 11 min. 15 wieczorem dwaj. bandy Kowalski, Mądry i Rozcnblum 
wywiadowcy oddziału śledczego! zapu-; należeli do fachowców, którzy nieraz 
kali do bram domu przy ui. Kilińskiego już odsiadywali dłuższe karv więzien-
79». Opierając, sie na. posjadąny.cłuinfor-; ne. za grubsze przestępstwa i jeździli na 

Ostatni wyraz techniki k i n e n u W 
licznej. 

W rolach głównych: 
Dwie gw azdy ekranu: 

Laura La Planie 
I J ó m i Schlkłkra"' 
D Z I T 3 s e a n s e 

NA E-SZY SEANS CENY 
MIEJSC, ZT. 1, l 

Kata czynna od g. 5'ei' 

ROCZNICA POWSTANIA- ^ 
Onegdaj, w sali rady miejskie! 

DOKTOROWEJ AJZEHSZTABT 
ot. po gruntownem odrestaurowaniu 

warty zostanie z dniem 15 grudnia ib. 
Zamówienia listownie lub telefonicznie 

„ O t w o c k " 65. 

RACJACH, .udali:się oni wprost do piwni­
cy, graniczącej bezpośrednio że składa? 
mi Zappa, znajdującemi sie, w sąsiednim 
demu, szybko wyważyl i drzwi i przy 
świetle lampek elektrycznych zetknęli 
się 
oko w oko z dwoma włamywaczami 

borującymi otwór w murze. 
— Ręce do goryl — padł groźny roz­

kaz agentów policji. 
Włamywacze, niespodziewaiący się 

żadnego niebezpieczeństwa, momental­
nie porzucili łomy i 

podnieśli ręce do góry. 
Jeden z wywiadowców pozostał przy 
nich w piwnicy, drugi zaś pobiegł do 
sąsiednich komórek, szukając tam po­
zostałych członków bandy. Udało mu 
się rzeczywiście złowić, trzeciego wła­
mywacza. Czwarty jednakże, który już 
się dowiedział o najściu policji, zdołał 

i M M W i M M M W O t e • się wymknąć i'nie został; pochwycony. 

gościnne występy do. Warszawy i in­
nych miast polskich. Znaleziono przy 
nich 

cały arsenał złodziejski, oraz broń. 
Przewiezieni samochodem do urzę­

du śledczego, w czasie przesłuchania, 
przyznali się do wielu włamań, o doko­
nanie których byli podejrzani, iednakże 
nie chcieli wymienić nazwisk swych 
odbiorców — paserów. Policta w tej 
sprawie prowadzi jeszcze energiczne do 
chodzenie. 

Z ŻYD. T O W KRAJOZNAWCZEGO. 

W czwartek, dnia 5 grudnia r. b., o godzi­
nie 8.30 wieczorem odbędzie aie. zapowiedziane 
w swoim czasie organizacyjne walne zgromadze­
nie łódzkiego oddciału Żyd. T-wa Krajoznaw­
czego w Warszawie, w lokalu „Tozu" w Łodzi, 
ul. Andrzeja Nr. 1, na które niniejszem zapra­
szamy czlottków i sympatyków. 

..•.-IM V 1 • 

• ATY* 
iiwH! 

zrzeszeń młodzieży „Pobudka',' ,.Or « ''JCI'?" 
Sbwacktfego, odbyła się akademja k u " A » ' 
99-ej rocznicy powstania listopadowe^0' 
uemja miała przebieg bardzo uroczy««Y: s y cW' 

Jako prelegent wystąpił dyrektor, » ó r y "» 
>ych w Łodzi, dr. Erazm Samborski, 
podniosłych słowach streścił okres 
zmagań młodzieży w walce o nicpodl**1 

W . I z. o. 
Jak 

środę, 
w lok 

• TET * 
fale każdego tygodnia, odbędzie 

dnia 4 b. m., o godzinie 9-°), v ) p A ' 
.-kalu W I Z.O., Przejazd Nr. 2. ^ e ' I » i < 

Umona na temat „Obecna sytuacia w .V.*r 
polskim". — W lokalu W.I .ZO. w « K r B , » i « * 
wobec już bliskiego terminu otwarcia * 
zapowiedzianego na dzień 12 b. TA, * 

K i t isze 

TXXXXXXXXXN* 

C # 
oczywiście bairdzo trudno. ^$4»? 
bezradny, spostrzegam « * r i f i ¿0^ 
ceau, jak chodizi koło trupo* 
każdego swoją laską. . ^ . „ y t ^ 

Zbliżyłem się do niego * z W 1 

co on tu robd. 0D'P0' 
— Szukani zwło/k Błońskiej ~~ 

wiedział. 
— Lecz jak pan je ROZPCPM1 ^ 
— Maro znak... Siostra * 0 ? a j jbec 

'bok n>:eco wykrzywiony i A 0 6 . 1 J * W K. 
go żelazny gorset; stary swoi 8 ^ ^ 
darowała ona Błońskiej, W * * 
go nosiła; otóż po żelaznych C^CLP' 
»aoh gorsetu, skoro je tylko 
pozna/m trup Błońskiej 

Sz. An ski. 

J E R Z Y C E E i » I E I C E A U . 

( W s p o m n i e n i a . ) 

iv. 
W końcu dziewiątego dziesięciolecia 

ubiegłego wieku przybyła do Paryża 
młoda kobieta rosyjska, nazwiskiem ZAN 
der. Będąc bardzo uzdolnioną i rozwinie 
tą pod względem intelektualnym, zwró­
ciła wkrótce na siebie uwagę 6 W Y M I ar­
tykułami politycznymi i publicystyczny­
mi, obracała się w wyższych kołach lite­
rackich, zawarła znajomości z Letour-
NEAIU, Ławrowytm, GLemenceau i innymi. 

Po kilkuletnim pobycie w Paryżu NA 
de — i zdaje się tragtezniie — zmarła. 
Razem z ową Zandcr przybyła do Pary­
ża jej przyjaciółka, starsza wykształco­
na, kobieta, lecz chorowita, garbaita — 
nazwiskiem Błońska. Po śmierci swojej 
towarzyszki Błońska pozostała bez 
środków do życia i Clemenceau przyjął 
ją do siebie w charakterze sekretarki 
osobistej. Z tą Błońską często spotyka­
łem się u Ławrowa; opowiadała mi ona 
niektóre charakterystycznie epizody Z 
życia swego szefa. 

W okresie, skamdajlu panamskiego, 
gdy przeciwko Clemenceau prowadzona 
była zaciekła kampanja, więcej od in­
nych napadli na niego. Rochefort i Con-
stenit. Otóż pewnego razu, przebierając 
w archiwum swego szefa, Błońska zna­
lazła listy Rocheforfa i Constanfa do 
Clemenceau z dawnych czasów, gdy onii 
byli jeszcze przyjaciółmi. Przeczytaw­
szy owe listy, Błoński stwierdziła w nćę-
których z nich fakty, niezmiernie kom­
promitujące ich autorów. 

— Ba rdzom się z tego ucieszyła, — 
opowiadała Błońska, — zelbrałam listy i 
udałam się z nimi do Clemenceau, który 
siedział w swoim gabinecie, grzejąc się 
przy kominku. 

— Panie Clemenceau! — zawołani . 
— Mam dSa pana cenny podarunek: zna-
lazłaim w pańskiem archiwum straszne 
narzędzie przeciwko naszym wrogom. 

— Cóż to jest takiego? — zaintereso 
wał sic Clemenceau. 

— •Listy ;Rcclicfc.rt'a ••i.-.Cc»sjifl4'a, 

gdzie oni otwarcie opisują panu tego ro­
dzaju sprawiki swoje, które ich strasznie 
kompromitują i za które mogą nawet 
powędrować do więzienia. Jakżeż pan 
mógł zapomnieć o takich dokumentach? 

— Nigdy o nich nie zapominałem,— 
odparł Clemenceau. — Daj pani tu t « li­
sty. 

Podałam mu listy; on nawet nie spoj­
rzał na nie i najspokojniej wrzucił wszy­
stko do płonąoego ognia kominka. 

— Co pan robi ! — wykrzyknęłam. 
— Je ne me sens pas de ca (ja się 

tern nie posługuję), — odpowiedział on 
z zimną krwią... 

Błońska cały swój wolny czas poświę 
cała dobroczynności. Zdaje się w roku 
1 8 9 7 zdarzyła się w Paryżu straszna ka­
tastrofa: spłonął doszczętnie arystokra­
tyczny bazar dobroczynny, przyczem 
przeszło 300 osób zginęło w płomieniach 
'i dymie. iWśród 'tych ofiar znajdowała 
się również Błońska. Gdy zwęglone trupy 
zostały przewiezione na podwórze szpi­
talne, udałem się tam w nadziei odnale­
zienia zwłok znajomej mojej Błońskiej. 
"W podłużnej szopie ułożone były w dwa 
długie szeregi zwęglone szczątka ofiar, 
So większej .ezęsci bez głów rąlk i nóg. 
"pzpitfpać coś" Wj-iskich warunkach było 

dl 
P' 
R 

d<yt> 

PIL 
IT 

I 
I powędrował dalej, 

kolei laską każdego trupa. ^ U*• $ 
odnalazł zwłoki swojej s^f r ' i 
ście też zajął się P 0 ^ 1 1 ^ ^ ^ ' ^ ' 
nad grobem krótkie W^ZPFTO 
re serdecznością swoją v , ! B r 

stkicn do łez... 

w 

irzymywarem przyjaca^''."'" CU&^A'^' 
pewnym dte:iennikarzem l r „^sliaf^^U' 

. . . . . . _ Jacq u rv k°n'v 

** 
Podczas mego pobyf" . GIO»^ 

trzymywałem pnzyjacaelsw* ^^.•^A.-
pewnym dte:iennikarzem - ' ^ i i ' 
niejakiem Wiktorem F£{ BYI/T^ 
Ów Jacquediard w mł°ao ś c j PT% 
nard"em. Podczas uśmierza 



f ío irhfJw­Trybunalshi . 
^ele'onetn od własnego korespondenta). 

toe! S21¡ r a d y miejskiej odbvlo VĄ pod 
\>VJ^nictwem dr. Lewkowicza ZT-

e sekcji propagandowej dnia nrze-
'iąd?I c z e K ° ' Zebrani p. .stanowili u-
ian , ' c w roku bielącym szereg po?"-
v * 0 Kruźlicy lako wrottu lulzkośc: 
Pto72ystklch dostępnych miejscach. 
'ii i, nJfl b ^ d ' \ wygłoszone przez lęka 
¿ 5 Bu«raJu, hutach „Kara". ,.HoY-
W r , « '.Fénix", w loltahi związku ko-
MX\ w więzieniu i w sali kina im. 
M?,rt e5°- Lekarze szkolni będą miel 

ttSa i n a t e n t e m a t W s z k o ł a c h 

NA 
w l^nis chórów i orkiestr podczas 
«¡iv Si y r"chomej w Piotrkowa zpjlc­
ł'kictt n a s t epulace orkiestry: 25 p. p.. 
SulEU r a kolejowa, straży ogniowej w 

' orkiestra mandolinistów 
J> r J• towarzystwa żydowski iso 

• fi" ' kwartet amatorski oraz 
* e f iskl U J ą c c c h 6 r y : ..Harfa", gimnazjum 
SWM, Peszen ie , seminarium pań-

0 W e 2o . „Lutnia" i „Tur'u". 
• * 

Na t * 
S u - e kolejowym znaleziono w 
ł' i yc ' C z o r a , s z y m d a J ^ c e « 0 s ^ a b e o w i a ~ 
L [ ! a 3f>lctniec:o Antoniego Wlęc-
Cj| l 0

K l eKo ze wsi Antonicw. gminy R^-
Vysl Jjod Piotrkowem. Więckowski 
Clony n a międzytorze i został potlu-
1y > m , P l 2 e z odchodzący pociąg. Rari-
s - n a r « w drodze do szpitala. 

" t o r i i , l ah lch m a ł o . 

Str. 9 

przez {eden t' ameryk aó-
' * przemysłowych statystyka wyka-

'^Ucie" samochodom 
Cedzona 

*itji ł c * Pomiędzy 100,000 wozów już po 18 
* * 2- J00 nie nadaje sie. do użytku. Po 2 

Mĵ piduje gi, w r u c h u już tylko 90,763, po 
%1T *~ 8S,862, p 0 4-ch — 78,407, po 5-lcu — 

*.«0c, , ? " c , u - " .882 . po 10-ciu 15.33S, po 12 
U ^ W Ł t y 5 t , l t a **. odnosi się do wozów a-
JJH tHą^JJ^' w y t «yn>a łość wozów e 

13 pvzyfca%ań sędziego 
O ałędatn XUCIOMYEFT EZTOWVIEF a. 

Cieszący, się wielką popularnością w 
angielskich kolach prawniczych, sędzia 
londyński,. Rąątoul,/.qghJsił niedawno in 
içfesu}Q£ç .z^l&yfiemç najważniejszych wego sądu i doświadczenia od tńtuitit-

Wed6%''*IYĆTÓWY.dh; • i L to i yeh/kaz^ ' pa r ag - "' '"' 

3) Błędem jest wierzyć w . całkowitą! 
zgodność poglądów wszystkich ludzi. 

4) Błędem jest spodziewać się zdro 

części e w życiu p'o 

większa nletyiko z przyczyn kou- 1 

* , r U |lŁ6 ' * C ł r 0 ™ n ' c i 1 Powodu specjalnych ! 
u * V c , o w y c h . Zrozumiałe Jest, że euro \ 

. A t w W r y nawet buty daje „że lować ' ( c z e go ' 
k! '"'om'k ° ' e l B*W odpowiednio odnosi sic. i J 
UkScD • D 1*teSO ł e * producenci na obu ; 

odbi0
 m i W ł * ri< l l c * T ć 1 * • Psychologią iwo - 1 

° rcó w , 

>LJ " ^Modnie wprowadzone zostały w 
^ N J ^ ' c d n o c z o n y c h przez linjc lotniczą, u-

t,^^| ^wonikacle. mlądzy New . Mexico a 
$^ l*ui • S a m o l o t y te posiadaią całkowite 
• S o** 'hlodnlcze z napędem elektrycznym. ; 

jŷJ ffff ^ C M , ^ Ł 

Oto trzynaście przykazań sędziwego 
Rentoul'ą^.,. ._. •„., .... ....... . 
t ,$ ) Błędem .jest uważać własne pojęcie 
o/Robrem i.ztem ^.niewzruszalne, oraz 
pragnąc, by £wiat cały w myśj tych po­
jęć.ppstępówął. 
. F-2) Błędem jest mierzyć własną miarą 
ra'dQa£:i''^JPZWE4OIAÓ^ci\inny|tdt ludzi.. . 

Przewozu towarów łatwo sie. psa­

* «rol. 'dor"" * n S i * , 8 W e É ° wynori rocznie 359 
1 płatną jest w czterech kwartal­

nych rafach, wypłacanych skarbnikowi królew­
skiemu kwitami w rodzaju weksli handlowych, 
któro skarbnik wpłaca na, konta królewski*. 

Inni członkowie rodziny królewskie] otrzy­
mują listę cywilną w icn sam -.posób. Książe. Yor 
ku 1 książę. Connauźbt — 125,000 dolarów, córki 
króla Edwarda — po 90,000 doi. i młodsze dzieci \ d z e m i słabostkami, 
króla Jerzego łącznie — 130,000 dolarów. Książa" 
Wali i zamiast pensji pobiera dochody księstwa 
Coniwalji, wynoszące około 3 M A M dslatów ro­
cznie. 

}y'5)- Bł|cde^^estLdą*ejii«J der1 kwtąrłtową 
fiia róOTiaitych charakterów'według jed­
nej •' 

6) Błędem jest nie robić ostępstiw, je­
śli chodzi o dróbi^zigi'. 

7) Błędem jest uważać swe własne u-
czynki za doskonałe. 

8 ) Błędem jest dręczyć siebie i innych 
czemś, przeciw czemu niema rady. 

9) Błędem' jest nieokazywanie pomo­
cy bliźniemu wszędzie i zawsze, o ile tyl 
!ko zachodzikii temu możność. 

10} Błędem jest uważać, rzecz jakąś 
za absolutnie nemożhwą dlatego tyllko, 
że ona taką się wydaje. 

11) Błędem >est wierzyć tyWco w to, 
co jest w stanie ogarnąć nasz słaby u-
mysł. 

12) Błędem jest nieliczenie się. z cu-

13) Błędem jest wydawanie sądu o lu 
dziach na podstawie oznak zewnętrznych 
bowiem człowieka tworzy jego treść w e 
wnętrzna. 

Sprawozdanie z działalności 

Ł . Z . T - w a Ochrony Kobiet 
za czas od f.1-1-926 

do 31MU1929. 
Działalność Towarzystwa w tym czasie roz­

wijała sie w tym samym kierunku co i w la-
:;ch ubiegłych, tylko w bardziej utrudnionych 
warunkach, z powodu tragicznych następstw 
wojny i K T Y Z Y S U gospodarczego, który sie na* 
izemu miastu, jako ośrodkowi przemysłu naj­
więcej daje W E znaki. Liczba zgłaszających SLĄ 
0 pomoc ciągle wzrastała, wp ł ywy zaś malały 
1 otrzymywane" subsydja były minimalne. Po-
. T I I M O tych trudności Towarzys two prowadziło 
d:iei następujące działy: 

1) Biuro Pośrednictwa Pracy. 
2) Biuro Informacyjna 
3) Bursę „Ognisk" " 
4) Dział Emigracyjny 
5)Dzlal Porad Prawn. i Opieki Spol 
6J Kasą Zapomóg 
7) Kase Oszczędnościowa. 
Do Biura Pośrednictwa Pracy złosilo sie o 

:race ogółem 3248 osób. obsadzono posad — 
2l0f, do nauki lachu oddano 92 o s , czyli Ina-
czej mówiąc 2193 dziewczętom dało sie moż­
ność uczciwego zarobienia chleba. 

Biuro Informacyjne, Emigracyjne, Porad 
PTąwnych i Opieki Spol., do których.w tym okre 
.-'e. zgłosiło sie 675S osób, zajmowały sie mic* 
dzy mueml: umieszczaniem chorych kobfetM 
dziewcząt w szpitalach, sierot w sierocińcach, 
dzieci w ochronkach, podrzutków w żłobkach; 
starały sie o połączenie rodzin, rozłączonych 
przez' skutki wojny, odszukanie mężów liib In­
nych członków rodziny, przebywających zagra­
nicą, o zapomogę dla biednych petentek od 
krewnych z zagranicy, o sporządzanie różnych 
dokumentów: paszportów, metryk, aktów, ślub­
nych Itp.. •niejednokrotnie wyratowały ofiafy 
z rąk handlarzy żywym towarem, interwenio­
wały w. wypadkach bigamjl, złośliwego- porzpr 
cenia żon albo rodzin przez mężów i ojców, 
starały sic o uzyskiwanie alimentów, rozwo­
dów itd. 

W większości tych wypadków Towarzy­
stwo korzystało z współpracy pokrewnych In­
stytucji w kraju | zagranicą oraz z pomocy 
władz naszych, które" zawsze dla spraw T-wa 
okazują wielkie zrozumienie, za co T -wo Jest 
im niezmiernie wdzięczne. Dla dosadniejszej 
charakterystyki tych działów dodaje sie. i ż w 
W Y Ż E J wymienionym okresie wysłało sie 2n36 
listów w językach: polskim, żydowskim, nie­
mieckim, francuskim, angielskim I rosyjskim. 

Bursa „Ognisko* 4 dająca bezdomnym, mło­
dym dziewczętom poza mieszkaniem, pożywie­
niem i odzieżą, możność kształcenia się zawo­
dowego i nauki gospodarstwa, uczęszczania na 
kursy dokształcające, rozwoju fizycznogo I 
umysłowego (pogadanki T -wa niesienia •pompa' 
kulturalnej dzieciom im. Charlotty Bielousów-
n v ) , . t « ł r i -k ino, ,W tym okresie miała 114 w y ­
chowanek w 19054 dni; posiłków wydano wszy 
stklego 108.166, z których korzystały też*T3zi«w 
czeta i kobiety przychodnie, uczące sie fachu; 
W ciągu tego czasu, z powodu napływu kan­
dydatek, bursa została powiększoną. 

Kasa zapomóg udzielała wsparcia kobietom 
celem dania możności usamodzielnienia Hi.' " 

W kasie oszczędności wychowanki bursy 
składały swoje drobne oszczędności, wydawa­
ne Im przy opuszczaniu ogniska. 

Obecny głód mieszkaniowy zmusza T - w o do 
stworzenia domu mieszkalnego dla zarobkują­
cych dziewcząt, opuszczających już ognisko: 
jest to najWilśzym zadaniem T-wa. • 

Wydatki T -wa za ten okres , wynosiły 
z*. 127.500. 

TK**XXXXXXXXXXXH 

PI KRZCIE TYLKO 
IUTARCE GUMOWEJ 

• • » n A o e • 
UMwte pranie Nie niszczy bWłlrty 

ZADAĆ wsząogia 
TWVFE . « B A U . WTT..,A—, J N L T » L . » » « M 

? 118711 
ares:ztowano go i wraz z 

^ ^ bnych komunardów prowa-
Jdtt 2 rP«trzelanie. Obok tego po-
f ^ i ^ r Ł Ł ! « i d ża ł pewien generał ro-
u* Po7«SY°i*̂  c ó i k ą , która gdzieś przed 
2 go t

a ł a M a Jacguefiiard-a. Ujrzaw-
^tf. J r̂az między skaowmymi na 
tv r el e®*°'C ł ;yfo z powozu, clrwyciła 

^óra ę ł ^yhko wciągnęła do kare­
t y t ^ychnnast pomknęła dalej. 

< 0 . ,RJ ; e n ^ w n i k i e m pisma 

v;. ̂ v p f c r
1 C 0 r ł a > nfe zauważyła tego,-czy 

4 l a >i F&Z*Ń chwili os-lnpiała ze zdzi 
j^c^y jf^dino okreil-ć; dość na tern, 
^k i ^ został ocalony. 

*lą^°«tal p . o m O c y owei j|enerałówny 
Pr? S ' ! i 0 1 1 ^° ^ < > s ' i ' ^ ' z * ' c POZXS-

^ ^ V « n ° 2 0 l a r t - M ^ d 2 T 
•̂ Praco-um..̂ :— „ ; — ^ miesięcz-

jpował pod 
Po pewroe'e do 

v5ł u f*svifii,"< ła s ^ udzielaniem lekćyj 
^ róż^ Ż E £ ° . * jednocześnie pnąco-

%±* cja^ diziennikach; pisywał czę 
K *\ A J ' 1 - 1 1 " . * rosyjskiem „Syn otie-

jŁ^ojc k" 5 1* Ja również zamceśzcza-
^^^bfeai-^^ondencje z Francji. 
V^e«uj a r d był przyjacielem O e -
^V^^oota i "* "młodzieńczych i stale 
*%» iŁiertf, W e wszystkich pismach 

n ">a „ty. ^/dawanych. ByU między 
• *£dałe się. że to on właśnie 

% ^ S > v e i 

zaznajomił mnie z Clemenceau : wpro­
wadził do redakcji ,,L'Aurore".... 

Pewnego razu, podczas wszechświa­
towej wystawy • paryskiej w roku 1900, 
otrzymują.od; JacquesUard'a zaproszenie 
na MI:ad.inie; oko zaproszenia tego załą­
czony był pewnego rodzaju okólnik, w 
kio RYM było zaznaczone, że na mającem 
s;ę. odbyć .śniadaniu omawiane będą na­
der doniosłe sprawy światowe, które 
mają ftw.orzyć nową epokę w życiu ludz 
kości'.!.. 

Juz wcześniej nieco spostrzegłem, że 
Jacquesliard poczyna zdradzać, pewne 
objawy nienormalności, wspomniany zaś 
Tsł tonem swoim i treścią jeszcze- bar­
dziej mnie u^eWnił w tern przypuszcze­
niu. Po drodze spotkałem znanego ,4ia-
rodowolca" DiJbànòwiczà i dowiedzia­

łem1 się,'że on też otrzymał identyczne 
zapro5zen*e: z listem, którego treść rów­
nież uważał za < nietlaituralną. Jednako­
woż udaliśmy. śię'"obajv'do" Jacqiiesliiard'a 
na'ówe śniananie. , F 

JacqueèSìard zajmował ' imiteśzkanie, 
"slrładaaajće sCę 'z 4-̂ 5'..••pofcoi. W e wszyst­
kich prkoi;ach przygotowane były stoły 
dla/kilkuset osób: ,W prz«tc!ij>okoju widzia 
łeah dwiè — triy s'etki butelek'wiwà. Jak 
widać, gospodarz oczekiwał przybycia 
licznych gości; lecz przyszło wszystkie­

go 8—9 osób, w tej liczbie również O e -
menceait 

Jak się potem okazało, Jacquesiliard 
zaprosił przedstawicieli wszystkich 
państw, reprezentowanych na wystawi* 
wszechświatowej w Paryżu, prezydenta 
republEki, ministrów, senatorów, dżiała-
cżów poljtycznyoh — razem około 300 
osób. Celem śniadania miała być „mię­
dzynarodowa narada w sprawie wytępię 
nia niesprawiedliwości socjalneg na świe 
cie oraz założenia wszechświatowego pań 
s-twa na zasadach słuszności i spraw edli 
wości sodjalistycznej1'... Ni'mniej i ni wię 
cejl... 

Lecz ponieważ na zaproszenie odez­
wało s\ą tyiko nieliczne grono osobistych 
przyjaciół, rzecz jasna, nie można było 
rozpatrzeć wyżej przytoczonych kwestji. 
Jacquesliard był ogromnie przygnębio­
ny, niemal wstrząśnięty z powodu tego, 
że główne osoby na zaproszenie nie zja­
wiły się. Clemenceau pocieszał go, jak 
mógł, dowodził, że takie rzeczy nie mogą 
być tak. łatwo osiągnięte itd.^Nie bacząc 
na liczne napoje i potrawy, przebieg 
„śniadania" był bardzo smutny... 

Następnego dnia wieczorem Clemen­
ceau otrzymał od Jacquesliard'a depeszę 
miejska z prośbą o natychmiastowe przy 

bycie do niego w bardzo pilnej i ważnej 
sprawie. 

Clemenceau udał się niezwłocznie do 
mieszkania swego przyjaciela i zastał 
tam odświętnie ubranego Jacquesliard'a, 
który powitał go uroczyście tema słowy; 

— Drogi przyjacielu Clemenceau! 
Oznajmiam tobie radosną nowinę: /dziś 
odbyła się wszechświatowa rewolucja 
socjalna! Mnie obrano na prezydenta Zie 
dnoczonych Stanów Wszechświatowej 
Republiki Socjalistycznej: Mianuję cię 
moim sekretarzem! Musimy natychmiast 
przystąpić do ułożenia nowej konstytu­
cji socjalistycznej! 

— Jestem do twoich usług, — od­
rzekł spokojnie Clemenceau i zasiadł do 
biurka. ' . • 

Całą noc spędził Clemenceau u swe­
go nieszczęśliwego przyjaciela, pisał i 
układał razem z nim • konstytucję 
„Wszechświatowej Republiki Socjalisty-, 
cznej"... » ' I - -

Nad ranem, gdy fuż praca była na 
ukończeniu, Clemenceau uściskał swego 
przyjaciela i wrócił do domu. 

W kilka godzin później Jacquesliard 
został odwieziony do domu obłąkanych; 
gdzie no krótkim czasie życie zakoń­
czył... (Przełożył I. G.). 

> ' ' ,.'';,*. " ' 1 ;'t 
- . * * I 



Łódź 

3 grudnia 1929 KURJER HANDLOWY Łódz 

Plajta w Równem. 
W Równem zawiesiła wypłaty zobo­

wiązań wekslowych jedna z większych 
tamtejszych hurtowni włókienniczych fir­
ma Af. Bunlik. 

W firmie tej łódzki przemysł jest za­
interesowany do wysokości 1300.000 
złotych. ' —- j — 

Przędza bawełniana. 
Na rynku przędzy bawełnianej sy­

tuacja nie uległa zmianie. W dalszym 
ciągu panuje na rynku zastój. Ilość tran-
zakcyj jest minimalna i zawierane są one 
wyłącznie za gotówkę. 

W.dniu wczorajszym notowano: (w 
nawiasach ceny z dnia 7 b. m. ) : 

Nr. 24/1 — — doi. 0,71 (0,74) 
Nr. 24/11 — — doi. 0,77 (0,80) 
Nr. 32/1 — — doi. 0,77 (0,80) 
Nr. 32/11 — — doi. 0.87 (0,90) 

Duża ilość protestów oraz brak go­
tówki wpływa na ograniczenie tranzak-
cyj. (x) 

Przędza sztucznego 
jedwabiu. 

Na rynku przędzy sztucznego jed­
wabiu sytuacja jest pomyślna. Zawie­
rane są tranzakcje prawie wyłącznie 
gotówkowe. 

Notujemy ceny gatunków orzędzy, 
które cieszą się obecnie wzmożonym po 
pytem: 

125/1 osnowa extra . . — doi. 3.65 
125/1 wątek na kanetkach — doi. 3.40 
150/H — doi. 3.25 
300/1 — doi. 3.00 
500/1 — doi. 2.95 
Od powyższych cen zasadniczych u-

dzielany jest rabat w wysokości 12 pro­
cent, zaś przy tranzakcjach gotówko­
wych również i skonto, dochodzące do 
10 procent. 

Ilość protestów na rynku przędzy 
sztucznego jedwabiu, zmnieiszvla się. 
Protesty, pochodzą z tranzakevj wiosen 
nycli. . (x) 

Dr. mcci. 
J. P O L A K 

Cli> niwy wewnętrzne i allergiczne 

(astma, ioiuiywka. a t l i e l p , n r a t p ) 

ul. 6-go Sierpnia 22 
fr . I p i ę t r o , 

lei. 164-21 przyimuie od 10—12 

R e k u r s y p o d a t k o w e 
są rozpatrywane bez udziału członków 

komisji odwoławczych. 
Na mocy art. 70 obowiązującej usta­

wy o podatku dochodowym, odwołania, 
wniesione do poszczególnych urzędów 
skarbowych mogą być opiniowane bez­
pośrednio przez przewodniczących ko­
misji odwoławczych. Dotychczas jednak, 
w praktyce, przepis ten nie był stoso­
wany, przyczem przewodniczący komisji 
wszystkie otrzymane odwołania przed­
kładał na posiedzeniu komisji i dopiero 
po załatwieniu odwołania przez komisję 
stawiany był wniosek dla izby skarbo­
wej. 

W roku bieżącym sprawa rozpatry­
wania odwołań jest szczególnie ważną 
z uwagi na niesłychanie wielką ilość zło­
żonych rekursów. Zostało stwierdzone. 
Iż w niektórych urzędach skarbowych 
liczba odwołań przekroczyła 30 procent 
wymiarów. Wobec tego zaś, iż w wielu 

I wypadkach nakazy zostały doręczone po 
terminie, spodziewać się można jeszcze 

{dalszego napływu odwołań. 
W tym stanie rzeczy organizacje go­

spodarcze stwierdziły, iż w niektórych 
urzędach naczelnicy, wbrew powyższym, 
dotychczas stosowanym, praktykom, roz 
poczęli indywidualne rozpatrywanie od­
wołań, bez uprzedniego wnoszenia ich na 
posiedzenia komisji. Oczywiście, iż zała­
twianie rekursów, bez zasięgania opinji 
czynnika obywatelskiego, jest iwwiązane 
z krzywdą dla rekurenta. Fakt ten zresz­
tą został już stwierdzony, gdyż przy 
samoistnem załatwianiu odwołań przez 
naczelników urzędów skarbowych w wię­
kszości wypadków następuje odmowa. 
Powyższą więc zmianę w systemie roz­
patrywania odwołań uznać należy za po­
ważne obostrzenie. — j — 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

z dnia 2 grudnia 1929 roku 
T R A N Z A K C J E 

Dolawr 8,89 3/4. 
CZEKI 

Londyn 43,48 3/4, Nowy Jork 8,89 1/2. Paryż 
35,11 3/4 Praga 26,43 3/4, Szwajcarja 173,09 i pól, 
Sztokholm 239,87. Wiedeń 125.49. Włochy 46.69. 
Berlin 213,39 

AKCJE 
Polski 167,90 167,25, 167.50 Spie* 105. Chctlo-

rów 158,50. Węgiel 72,50 Haberbusch 103. Za­
robkowy 78,50. Elektr. Dąbrów. 69. Cukier 29. 
Starachowice 21,75 21,85. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E 

P o i inwestycyjna 117,25 117. Dolarówk? 
65,50, 65,25. 5-prcc. konwersyina 49,75. Kolejo­
wa 102,50 8-proc. Banku Gosp. Krajowego 94, 
8 proc. Przem. Potsk. W,S0 " " "CT^BT f F5c. listy 
zastawne ziemskie zł, 47,25. 5-proc, ni. "Warsza­
wy zł. 51,7ó 8-proc. m Warszawy zł. 67,25. 8-o 
proc. m. Łodzi 60.75. 10-proc. m Siedlec 68,50. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Nowy Jork, 30 listopada. Bawełna amerykań­

ska zamknięcie;- loco 17,35 Kontrakty południo­
we Styczeń 17.30 — 3 1 , luty 17.44, marzec 17.59, 
kwiecień 17.71, maj 17 84 — 85, czerwiec 17.90, 
lipiec wrzesień październik 17.%, grudzień 17.17. 

Nowy Orlean, 30 listopada. Bawełna amery­
kańska, zamknięci*: Styczeń 17 24 — 25. marzec 
¡7.51 — 53, maj 17.77, lipiec 17 90. październik 
17.88, grudzień 17 09 — 11 loco 17.73 

Liverpool, 30 listopada. Bawełna amerykań­
ska, zamknięcie: Styczeń 9.33. luty 9.34, marzec 
kwiepień 9.41. ma} czerwiec 9 48, lipiec 9.51, 
sierpień 9,50, wrzesień 9.48, październik 9.47, gru­
dzień 9.27, loco 9 52. 

Lrrerpooi, 30 listopad*. Bawełna egipska, zam 
knięcie: Styczeń 13.93, mtrzec 14.30, maj 14-35, 
lipdec 14.54, październik 14.62, listopad, — loco 
14,60. 

Aleksandr)*, 30 listopada. Bawełna egipska. 
zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 27.66, marze 
28.17, maj 28 5S, lipiec 28.95, listopad 29.5!. Ash-
mouni: luty 19.52, kwiecień 19,88, czerwiec 20.21, 
sierpień 20.51, grudzień 19.03. 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 2 grudnia 

Żyło 26.00—36.75 Pszenica 39.00 — 41.00. 
Jęczmień browarniany 27.00—300. Jęczmień zwy­
czajny przefoał, 26 00—27.00. Owies 22.50—24.50. 
Mata żytnia 70 proc. 41.00. Mąka pszenna 63.50 

Warszawa, 2 grudnia, 
i, Żyto 26.50—27^0 Pszenica 41.00 — 42.00. 
Owies jednolity 25.00—25.00 Jęczmień na keszę 
25.75—26.75 Jęczmień browarniany 28-00—30 00. 
Groch polny 38.00—13 00, Rzepak 78.00—SO/tO. 
Mąka -pszenna luksusowa 72.00—75 00. Mąka 
pszenna 0000 62.00—66 00- Mąka żytnia podług 
przepisu 40.00—42.00 Otręby pszenne schale 
20.00—21.00 Otręby pszenne średnie 17.30—18.00 
Otręby żytnie 14 .50—14.75 Kuchy lniane 44.00— 
45.00. Kuchy rzepakowe 33.50—34 00. Fasola bia­
ła 90.00—93.00. 

Lwów, 2 grudnia. 
Pszenica kraj. dworska 39 75—40 75. Psze­

nica kraj. zbiorowa 36.25—37 25. Żyto małopol­
skie 26.00—26.50. Owies małopolski 21 50—22.50 
Mąka żytnia 70 proc. 43 00—44.00. Otręby żyt­
nie 13 75—14,25. Otręby pszenne 14 75—15.25. 

EBWBIHII illllllllll lllllllllll 

P o ń c z o c h 
Sezon zimowy na rynku oo ^ 

niczym zaznacza się w pierws s c o ­
dzie wzmożonym popytem n a . $e 

chy wełniane. Ze względu na w• iaSt 
gatunek pończoch znajduje naiv ^ 
odbiorców, większość tranzakcvi 
rana jest za gotówkę. k flor' 

Natomiast inne gatunki. J*J v B,pO' 
macco, nie cieszą się dostateczi 
pytem. . z r n i # 

W ostatnim czasie znacznie 
szyła się ilość zakupów c z

 ograiii' 
przez prowincję. Tranzakcjesa ^ l i ­
czone, gdyż fabrykanci wvbitni ^ 
kowali wysokość kredytów. op­
itych dotychczas prowincjonamv 

com. nnw-od«!6 

Również abstynencja wsi nu ^ 
zmniejszenie się tranzakcji. g .#0* 
prowincjonalni posiadają na 
zapasy. „trzeba*' 

Na rynku przeważa z a p 0 , * v e i W 
nie na tańsze gatunki standarto 
ronowe. , ..„«/vch 5 

Przy tranzakcjach gotówkowa pfl 

dzielane bywa skonto do 12 nro g ${< 
zatem, przyjmowane są weks 1CJ0irjognja 
sięcy, przyczem fabrykanci a j a te 
się pokrycia z chwilą dostarc 
waru. i , u s)c 

W ostatnich tygodniach da» p B « 
uważyć na rynku pończoszntcz• tfiV 
nego rodzaju depresja, w z W i a

h ' n ( j l o * f 
żliwośclą zawarcia traktatu nj» „ 5i? 
go z Niemcami. Hurtownicy s l

 c e f ly. 
wykorzystać sytuację i 
Atak ten jednak nie udał sie. ,Jü $ 

Jednakże fabrykanci, ze ^ z , * a j o ^ 
to, że wyroby pończosznicze . 
nie ustępują pod względem i aJ| c e n . (*>' 
robom niemieckim, nie obnizVi» 

Transporty do M $ 
Zgodnie z podpisaną z Rosja JL j i j e 

ką konwencją kolejową V T z e „ n ^ 
jest rozszerzenie ruchu-towarowW 
dzy Polską i Sowietami. ^ . lS-
_ W wypadkach udzielenia P^LysP 
R.R. większych zamówień dla p r f L d -
polskiego, będzie ministerstwoJ^U* 
kacji dostarczać specjalnych J * ^ W 
towarowych pospiesznych, co ^ ^ 
dostarczanie zamówień w term"1 1 6' 

„ E X P R E S S WIE 

P A La A C E 
PIÓRKOWSKA ms 
Dziś wielka prem'erat 

Wielka symfonia miłości dwojga seret 

„On nie ^ ™ 
powróci już..." 

W rolach głównych: 

Norman Kerrv. 
Paul na Starkę 

imioh mion i ke«h iuui 

ON NIE P O W R Ó C I J U Ż . . . 

On nie powróci Już, W>ąc szkoda twoich t»t, On nie p o w r ó c i 

B i n i E i i 

j u * , Mo • riamom połóż k rea ÎCief-piçm» CXOft l> - ko • T, Tesknohç o»po — 

JL 
WTf 

ko- i,Zfc>z skrońnppiersi mo-jej, Bociżprtij [ liptióMiCj mq! 

im 

C o d z i e n n i e i w l e ł g 

K E F I R 
poza własnościami leczniczeml (anemia, gruźlica, choroby żołąd­
ka, nerek, rekon\va!es;encja). dla osób zdrowych pożywny i sma­
czny napoi na drugie śniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna­
komita śmietankę sterylizowana i homo&enlzowana. poleca jedy­
ny w Lodzi 

Z A K Ł A D 
KEFIROWY K S I G A L I N A H " « , ° , W « " 6 

umeblowane w centrum miasta, telefon. — Obejrzeć codz. 
B od 3—4 pp. ul. rzejazd 19, m. 7 (wprost poczlv) 

Do wvnsifQcia 1 l u b 2 pokoje 

PORADNIA 
wenerologiczna* 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano dr> 9 wieczór. 

Od 11—12 I 2—3 PRZYIMUIE LF karz-kobieta 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c r n y c n , m o c r o p j c l o w y c h 

i sic ornych. 
Badanie krwi I wydzielin na syfilis i TRYPER 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet twiatln-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnie dla kobiet 

Porada ó złote. 

D r Med. 

BEZPŁATNIE . 
Redaktor Szyller - Szkolnik. (autor 

prac naukowych), określa charakter, 
zdolności i przeznaczenie bezintereso­
wnie. Napisz imic. nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa, Psycho - graloloc Szyllcr-
Szknlnłk, Nowowiejska 32, m. 6. Znacz 
kami pocztoweml 75 nr. na przesyłkę 
załączyć. Przyfecla osobiste płatne, 
jsodz. 11—7 wieczór-

•eee»«>0»»» ~ + 

s pec chor. dzieci 
powróc i ł 

Przyjmuje od 3—5 t 
Zachodnia ti4. i 

tel. 113-09. 

DR. mei. 

m \ u 
C«oier>>anji 43 

To l . 1*1-32. 
Speełałista chorób 
skórnych wetterycz* 
nych i moczopłcio-
wycb. Na£wietlanie 
lampą kwarcową. 

Przyimuie od 

g , 8 do 10 rano 
od 5 — 8 w. 
Dla paó oddzielna 
Poczekalnia od 3—5 

Dr. med. 

Dr, med. 

St. M l 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Chorobv skórne 

i weneryczne elek-
troterapjs. 

Przyimuie od 8—10 
i od 5 — 8 wiec?." 
w oiedz. od 10—1 

s p e c j a l i s t a cho 
r ó b s k ó r n y c h 
wt ine rycznvch 
i moezopłciowych 
ni. Ąndrzeia5 

Tel. 1J9-40 
Przyimuie od 8—11 

- od 5—9. 
w niedziele i swięli 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalni! dla nań 

Dr. nul 

l! 
Haiska 77a 

telei. 208-95 

oinekoloii • orolos 
Choroby kobiece 
i drńg moczo­

wych. 
Przyimuie w domu 
od 5—7 oraz w 
Leczncy „Sanitas" 
Cegielniana 29 od 
1 1 - 1 i od 3 - 5 p p . 

Dr. mcd. 

n . . e** * 

i u/e" 2 rtł " 

dlap 

Dr.QrosgüBToH-
M. lo i t i i i jM* 27-* ' 

Tel. 151-78, 
God«. przyjęć 4—7 

trou»*' 
Latnp» ** ^ 
i ' r x y i ^ ' 1 ; ? 

Pap" 
Choroby skórne N l e d z i c ' ? , s ! « c v ! 
i weneryczne. ! j)la n ' c t,,^' weneryc 

Instytut Köntgen t 

leczniczy i światli. 
leczniczy. 

Lampa kwarcowa 



Oft 

:3.xii 929 Str. .11 

^ f i r y K w a s u m o c z o w e g o -

Sciti 
KJJWY K w » s f m moczowym, torturowany 

"n»i. moie byé uratowany tylko prze* 

V h o d o n a l 
¡̂•wai URODONAL 

rospuszcza Kwas moczów* 
n*lna Raprezentacla : Warszawa, Fredry 4. 

tal. 73-55, 152-45 

Sfa 1 **» U R O D O N A L tylko z polskąi fr.ncu.ką 
' ¿adac w aptekach i ikiadach aptecznijcb 

H A b L Q Ü ! 
Te le fon 117-89. 

Sąd OkTosowy w Łodzi decyzja. * 
dnia 27 sierpnia 1939 roku wyznaczył 
dodatkowy 4 mles. termin sprawdza­
nia wierzytelności w sprawie upadło­
ści Moszka Wierszowsklego. Wobec 
powyższego Sędzia Komisarz w z y w a 
wierzycieli tejże masy do zgłoszenia 
swych wierzytelności na ręce syndy 
ka tymczasowego. Ostateczne spraw­
dzanie wierzytelności odbędzie sic 
dnia 27 grudnia 1929 r. godz. 12 w pol . 
w Sadzie Okręgowym w Lodzi (po­
kój 64). 

Dnia 30 gmdnja 1929 i. odbędzie 
tamże zebranie wierzycieli, których 
pretensje zastały wciągnięte do masy, 
z następującym porządkiem dzien­
nym. 

1) sprawozdanie syndyka tymcza­
sowego 

2) zawarcie układu, względnie zwlą 
zku wierzycieli. 

Sędzia Komisarz 
EMIL HADRIAN. 

ZA zgodność: CH. L ICHTENSTEIN, 
syndyk tymczasowy MASY upadłości. 
Lodź. Piotrkowska 120, 

S Z A D C H E N 
aby stworzyć ognisko domowe dla 
prxyje5,lnt*c'i 35-nlsgo. Inteligentnego, 
e.eganckiego 1 duchowo wys<ko po­
stawionego człowieka z kapralem 
15.000 dolarów w nieruchomości — 
Doszukuje się równo postawionej pan­
ny do lat 26 bez przeszłości. 

Szadchen lub pośrednictwo bliskich 
krewnych — mile widziane. 

Oferty do administracji ..Republiki" 
do 8. XII . włącznie pod „Kultura". 

T A N I O ! 

F U T R A Tanio! 

Ufi. Zielona 27 
lta ' ' « « ' omi a I tłocznia mechaniczna wykonywała­
by *l* ci«lnośc księgi kolckcyine do wkleanla pró-
nf»z D r « n i y s l u pończoszniczego 1 włókienniczego 

^ "e lk le roboty w zakres fachu wchodzące. 
**«HŁa z a ł a t w i a sie. s o i d n l e I s z y b k o 

ty p o cenach p r zy s t ępnych , 
^ ' ' j d e m p o w i e r z o n y c h m l w z o r ó w I 
- 0 b « ^ z a p e w n i o n a ś c i s ł a dy sk r ec j a . 

wszelkiego rodza'u w surowym i goto-
wym stania 

J OPATOWSKI Kilińskiego 134 
Tel.154-95. 

Dolazd tramwalaml 4. 10. 16 1 17. 

O C Ł O S 2 E N . E . 
. j l J ^ d y k tymczasowy m i s y upadłości han-
mia e * o Abrama - Benlanrna Manell zawirda-
1929 w l e r z y c i e ' i upadłego, że dnia 14 grudnia 
0» r,!; 0 Rodzinie 12 w południc w gmachu Są-
BrnT e R t > w e g o w Łodzi (Wydz ia ł HandlowyJ 
"dbrH • S t c ' a n a Żeromskiego 115. pokój Nr. 64 
-tanł 1 s i « w obecności Sędziego Komisarza 
"Mart c | z e bran l e wierzycieli, celem zawarcia 
< ! Y N F I . P o m , e d z y wierzycielami, a upadłym 
d a T k l e m (art. 519 K. H.) lub też celem zawer-

•wwraktii związkowego (art. 527 K. ł l . ) . 
Syndyk tymczasowy 

, a. adw. MAR.IA LEWICKA . 
% u u- Piotrkowska Nr. 99, tel. 1.11-62. 

»a 

OGŁOSZENIE. 

Syndyk Tymczasowy Masy Upa­
dłości Idy Gryca zawiadamia, że Sąd 
Okręgowy udzielił dodatkowego termi 
nu dla zgłaszania wierzytelności 1 i c 
z mocy decyzji Sędz leg j Komisarza 
w dniu 6 grudnia 192* r. o godz. 10 
przed południem w W>uziale Handlo­
w y m Sadu Okręgowego w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 1 >5 odbędzie 
się zebranie wierzycieli celem ostate-
c i r ego sprawdzenia w : erzytehcśc i . 
Syndyk Tymczas.> W Alasy. Upadłoś:! 

, RUDOLF L U D W I K POHL 
| ^ . ... . 8 4 ? ! . adwok. 

Cxv wasze ploro 
lest lak wytrzymałe? 

o 
M E ZŁOTE PÍO 

> A I I A A » a a > a » . . » > > » > » I 

»ofctör 

i n ^ e r 
r*horobv weneryczne skórne* włosów 

ANDRZEJA 2, TEL. 132-2«. 
Leczenie .¿nina KWar.owa, analizy 
krwł i wydzielin Przyimule codziennie 

od 11—1 1 od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-
Kaln.a dla oafl. 
(id 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

M OGŁOSZENIE. 
Uv„ "Madzie art. 40 Rozp. Prezydenta Rze-
<D» P o , 'P o l itej Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 r. 
Jo,̂ , ' 2 8 , P O Z . 20) o zapobieganiu upadłości, nad 
< I« ' iao/ < o w y f i r a , » 0 r b a c " " P o d a i c d o , w l a ' 
ł Uł ' * e w celu ustalenia listy wierzycieli zo-
l52o o znaczony termin na dzień 17go grudnia-
li\vv u 0 Suz in ie 12 w pol. w Sądzie Okre-

X2 w Łodzi, Żeromskiego 115, pokój 57. 
.Ą ¡1 Powyższym terminie wierzyciele firmy 
' Wi » c f t w i n n ł z & i o t i i ewojc pretensje wraz 
v '*ia« • ' c c ' 8 m sprawdzenia wierzytelności 1 

™ n 'ecia ich na listę wierzycieli 

2 0 0 0 dolarów 
potrzeba na 1 Nr. hipoteki po tow 
Kred. ziem. na majątek w pobliżu Ło­
dzi. Drenowany 1 będący w kulturze. 

Wiadomość: M. Szak. Łódź, Żerom­
skiego 9 telef. 167-98. 

MONTBLANC 
dzięki elastyczności sprosta 
w s z e l k i m w y m a g a n i o m 

Złote pióro mus] być bezwzględnie zawsze gotowe do użytku, dlatego kupujcie 
tylko niezawodzące nigdy pióra MONTBLANC, wystarczające na całe życie. 
Prosimy przekonać sit; w najbliższym sklepie. Już przy pierwszych pociągnię­
ciach czuje się mity rytm, pochodzący z wartościowego elastycznego złotego 

pióra. 

Specjalne cechy charakterystyczne wartości Montblanc: 200 najróżniejszych 
Indywidualnych złotych piór dla każdego charakteru. 

Nasz nowy opatent. jedyny przewód wyrównuje stale stosunek między Ilo­
ścią powietrza a ciśnieniem atramentu wewnątrz obsadki, umożliwiając w ten 
sposób równomierny dopływ atramentu 

WIECZNE PIÓRA „MEISTERSTÜCK" 18 kar. ZLOTEM PIÓREM kosztuje 
Zł. 43.—, 53.75- 75.25, 96.75 

A POPULARNY SAM ON ÄPEŁNI ACZ nr. 4 Zł. 42.50. 

Tylko jeszcze Z l dni do Bożego Narodzenia 

Gabinety 
kosmetvki lekarskiej ' 
D-ra med. MARJI LEWINSONO 

WEJ 
Cegielciana 6, telef; 143-63 

Godziny przyleć dla pań I panów: ! 

I 
D o k t ó r 

10- 4 - 8 . 

a. ADW 
N«dzorca sądowy: 

L, SZYMANKIEWICZ. 

'"'ego, 
prezerwatywy „Primeros" zdołały w 
tak krótkim czasie się rozpowszechnić? j 
to tą delikatne.' cienkie, nwene I 
rzeczvwiícic urzędowo wypróbowane 
aotysep, spreparowane 

min imiidi i ! dli kobiet. 
Towarzystwo ..Ort" ma zamiar w 

najbliższej przyszłości urządzić kursy 
krawieckie dla kobiet: 

1) kurs kroju dla krawczyń. pracu­
jących Już w tern zawodzie. 

2) kurs szycia i kroju dla początku­
jących. 

Zainteresowane mogą się zgłaszać 
do biura T o w . „Ort " , przy ul. W ó l ­
czańskiej 27 w godz. biurowych (tele­
fon 1.11-23). 

• I 

?» DB •iący o swe zdrowie, używa i żąda tylko 

2RWATYW ,,PRJME/?OS". 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telefon 67-45 

przyjmuje cyklinowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur po­
koi. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

•SZY świeży 
nadszedł do 

A P T E K I 

S t . H a m b u r g a i S - k i 
• M I S S W M I I W F » «H— I W M I M — I W — s a r « A M 

Łódź, Głowna 50. Td. 218-61 

Czynne są następujące działy: 
1. chor- skóry 1 włosów 
2 Beaute 
3. Kuracyf odmładzających 
4. Masażu (ogólny 1 częśc iowy ) } 
ś. Epllacji (clcctrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d"Arsonvallzacia ua!vanofara-
dyzacja) 

7. Helloterapil (Roentgen, kwarc 
solu*, kąpiele świetlne) 

S Chirurgii estetyczne] (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory i t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z, L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 12—2 

specialista choro! 
skórnych, weneryc: 
cych i moczoplcic-

wych 
P J o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 ! 

Przyimule od 8.30 
do 10,30 rano, od i 
do 2.30 pp., od b 
|do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta oc! 
10—1-eł. Oddzielna 
poczekalnia dla pai' 

TWARZ 
DEKOLT 
RAMIONA 
RĘCE 

s. 
DR. MED. 

Dzielno?. 
Tel. 128-98. ' 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I i 
m o c z o p t c l o w e 
Od 8—10 t 5 - 8 ; 

UPIĘKSZA 

" V E L O l l T Y « ^ 

/ ( J E D Y N Y Ś R O D E K 

Ł Ą C Z Ą C Y W S O B I E 

Ł A G O D N O Ś Ć K R E M U 1 

M A T O W O S Ć P U D R U -

NIE PLAMI 

Ż Ą D A Ć WSZĘDZIE 

M I S A M I 

USIÍICNA feOlE: 
PODACRyCZNE 
PEUHAT>€ZNE 
dPTRJET >CZNE 

Uni 
•v ntr*qr>«4C«fc**-«W# • fabryko Chemanc.rjGCŁiobor*; r*»,o M 

WAE J Z ANX/A - Burokowskoßfcto» «4o»yi 

L E C Z N I C A 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W 

l GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 
PRZY G Ó R N Y M RYNKU 

PIotrHowsKa 294. tel. 122*89, 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiccz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentvstvka.' 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elebtryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm,| 
wydzielin i t d ) . Operacie, opatrunki, l 

W i zy t y na miasto. Porada 4 zj . 
Porada dentystyczna oraz wenerolu-
gtczna dla chorób skórnych I wenc 

rycznych 

3 z ł o t e . 

D o k t ó r D R . med. 
J. SadokiersKi 

Chor. sKórne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 99 
Tel. 144-92 
Przyimula codzien­
nie od 2—6 i 8—9 

wlecz, 
w niedziele i iwicta 

od 10—2 

c h i r u r g i a u z c z ę k , i « m y u v t i e j 
p l a s t y k a , 

r e gu l a c j a z e ; b ó w , 
r e n t g e n o d i a s n o s t y k a 

o r d y n u l e A — 7 
P I O T R K O W S K A 164 

T e l . 1 2 7 - 8 

©r med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów t moczoplr»łowvch. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena 
P IOTRKOWSKA 144 RÓQ EWANGE 

LICKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przvfmnie od *—2 t od 5 - « w . Dla nań 
oddztejpa poczekalnia. 

uokfdr 

C e s l e l n l a n a 2 5 
Telefon 126-87 

S p e c i a l i s t a cho 
r ó b skó rnych 

i w e n e r y c z n y c h 
Flcktroterapja. 
Leczenie lampą 

kwarcową, 
przyimuie od Codz 
8—2 i 5—9 wlecz 
wniedz. i lwięta 9-1 
Ola pań od 5 — ó 

oddzielna poczek 

A K W I Z Y T O R A 
mającego pierwszorzędne stosunki z 
lódzklemi sierami przemysłowo - ku-
pleckiemi 

POSZUKUJE 
poważna gdańska firma c-kspedytOTska 

Oferty pod „27940" do „Republiki". 

Prosimy obejrzeć wystawę M. Besser, 
Narutowicza 16. 
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S i e n k i e w i c z a 4 0 

•a 
e 
a 

Q 

POJEDYNEK W PRZESTV. 
W rolach g łównych: Mad* Chrlsllar 

ZACH 
Gabriel Gabrio 
1 

Dramat życiowy 
w 10 aktach 

Początek seansów w dni P ° w ^ * 
z wyjątkiem sobót, o M PP\ i2-« 
soboty, niedziele I święta ° E W 

Ostatni seans o ź 0 ? * ' , . aiżon« 
Na I-szy seans ceny mieisc 

WŁ KCIOIE 
IWobec braku gotówki — 
wielkiego zapasu książek, 
dajemy 10 cennych, poży­
tecznych książek tylko za 
5 z}. 1) Dr. Jozan: „Zycie 
płciowe kobiety". Poradnik 
lekarski. 2) Dr. Werner: 
..Lekarz domowy — masaż". Leczenie 
wszelkich chorób. .3) Dr. Misiewicz: 
•Samogwałt mężczyzn - kobiet". 4) 
Dr. Weininger: „Tajemnice kobiet i 
mężczyzn". 5) Dr. Korabiewicz: „Cho-| 
roby weneryczne". Dodajemy 5 innych i 
pożytecznych książek, razem 10 ksią­
żek tylko za 5 zl. 

Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką 

Ogłoszenia 
drobne. 

D O W Y N A J Ę C I A 
Gdańska Nr. 131 

1 pokój z kuchnią, 
3 

e Kupno i sprzedaż 

POKÓJ słoneczny, niekrępujący ume­
blowany, 1-sze piętro, front Andrzeja 
4S, m, 6, oddam izraelicie itce) 3 

P O K Ó J na pierwszem piętrze z nlekrę 
pującem wejściem w nowowybudowa-
nej części domu natychmiast do wyna 
jęcia. Przejazd 52. gospodarz, od 2—1. 

3 

IPOKÓJ przy inteligentnej rodzinie 'do 
mzuiLK.IA. zegarki na raty. ceny go wvnaipcia WńlrrafUta 3 m sa «H R 
tówkowe ..Preciosa". Piotrkowska 123 ^ w K r e m 
w podwórzu. 1 wieczorem. 

pocztową, na wydatki załączyć zł. 150, KUPIĘ większą ilość kalendarzy. Ofer 
Itnożna znaczki pocztowe). Ogłoszenie " 
załączyć. 

Warszawa, Redakcja „Świt" , No­
wowiejska 32—6. 

ty proszę składać 
„Gotówka" . 

• Posady * 

SKLEP spożywczy z mieszkaniem u- CHCESZ otrzvmać posadę? Musisz 
meblowany w dobrym punkcie do u k o n c z y c kursy fachowe: koresponden 
;.sprzedania, Srebrzynska 69. 3 c y j n e p r c , { e s o r a Sekulowicza. WAR­

SZAWA, Źórawia 42. Kursy wyuczają, 
piętna- N s townie: buc-halterji rachunkowości 

ul. P ioc- kupieckiej, korespondencji handlowej, 
R stenografii, nauki handlu, prawa, KAL 

grafji, pisania 

' \ T E F O N do sprzedania 
'stoma płytami. Wiadomość: 
" • Nr. 36. m. 11 dojazd 17-ką. 

' • I ì 'GANCKIE story, kapa, ręczne fi 
LEI okazyjnie do sprzedania Kon, No 

na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego. 

vomiejska 4, prawa oficyna, ostatnie S f B f ' ' T ' p
l ! s ? w m " ? r a * ^ ^ a t y k l 

•„•„jście wiauiiu polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
t — — ? Żądajcie prospektów. 31 

Lokale 
SIOSTRA - pielęgniarka przyjmie po­
sadę na miejscu lub wyjazd. Oferty 
sub: .•Świadectwa". 3 

Za oplata 
ledwie 5 ił. 
miesięcznie 

" D W I E wykwali f ikowane bufetowe i je 
P O K O I do wynajęcia z wszelkiemi dna KAWIATKA potrzebne od zaraz, 
yygodami. Zielona 63, m. 15 od 12—3. Zgłaszać się Restauracja, Moniuszki 1. 

D W A pokoje z kuchnią i łazienką do ZDOLNI agenci (agentki) do sprzeda-
, wynajęcia w nowym domu. centrum ży artykułu niezbędnego dla każdego 

' m i a s t a , parter, odpowiednie na miesz-domu, sklepów, biur itp. poszukiwani, 
kanie lub biuro. Czynsz za rok z góry Wysoka prowizja. Oferty z podaniom 
telefon 181-23. 3 dotychczasowej działalności „Occa-

1 s |on" do adm. pisma. 5 
S A M O T N A pani przyjmie panienkę ta-1 • ' -
teligentną izraelitkę na mieszkanie z POTRZEBNI chłopcy do zaktadu 

R U T Y N O W A N A stenotypistka - kores - ' 5 

pondentka w polskim i niemieckim, pier J Zagubione * ° ^ ^ ¿ 

pościelą i całodziennem utrzymaniem sarskiego, Wólczańska 112. przyjmujemy do stałej KONSERWACJI > całodziennem utrzymaniem sa 
aparaty radiowe wszelkich SYSTEMÓW I u b n i e - B - Klerwein u. Maksa Wei.n- -

" 'rclcha, Kilińskiego 163 między 8-12 5 K W A L I F I K O W A N A 
praktyką przyjmie 

ślu-
3 

syst 
wraz z ładowaniem akumulatorów 
reperacją tychże. Wielka dogodność] 
dla wszystkich posiadających aparaty,j 
gdyż odpada stała troska o niefunk-| 
cjonowanie w dni najwtęcej pożądane 

POLSK IE RAD.IO 
Int. K R Z Y Ż A N O W S K I 1 S-ka 

ul. Andrzeja Nr. 4. 

Przepisywanie na maszynach: po! 
i ros. Tłumaczenia w pięciu językach 
Powielanie druków. Korespond. handl 
Prace rachunkowe na maszyn, do li­
czenia wykonywuje Biuro „Ircnit", 
lotrkowska 44. m. 8, lewa of. I p. 

Nauka pisania na maszynach róż-! 
nych systemów. 

Dr. m e d j 

Dl. 6-so Sierpnia 1 
telefon 220-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed pot. i od 

5 do 9 
W niedziele i świę­

ta od 10-12. 
Oddzielna poczekał 
ni a dla pań, lampa 

kwarcowa. 

Pensjonat 
,, Mascotte 

kosmetyczka z 
zajęcie w gabine-

MIESZKANIE dwa pokoje z kuchnią cie kosmetycznym lub lecznicy. Ofer-
na parterze do oddania od zaraz, Że- t y d la ' ^.Kosmetyczki" do admin. 5 
romskiego 75, 
godz. 1—3. 

m. 43. Do obejrzenia 

wszorzędna biuralistka na niewymó- j ^ » » « , » « « , » « , » » - » » « * 
wionem stnowisku chętnie zmieni po 
sadc. ewentualnie przyjmie zajęcie n a n p i r n v 

poobiedzie. Oferty sub „A. 32" do adm. 0 P I C 0 W I Gustawowi 
„Republiki 

i 

tramai 
i T » skradziono kartę poborowa r g • # 
¿0 1* i / „ r „ r.imrvch. ' , ) -ni.iui.iv;uu nai v« , f̂tU! „-ot 

I 2 książeczkę Kasy Chorych. p > or»| 
•*|silkową, wyd. przez P- V l 

% Nauka i W Y C H O W A N I E • m e t r y k ę urodzenia — — ^ „ j d 
a e » » » a * » » » » » a » é » » a a » » » 4 » 4 ZGUBIŁEM wyciąg I p o t i t i 

wydany w gm. Promnic na 
N O W E przedszkole Kacenclson - Na- Peldberg i_l5_KTj ttp 
chumow, PomorsKa 20. tel. 183-40 (od ! , c ) , a 70. ' t g 
4 - 7 ) . Przyjmuje sic chłopców i dziew D O R A Wilfer, Piotrków. 5* " j 
częta od 4 do 7 lat. Do popol. kompletu biła kwit kaucyjny z B 

plastyki przyjmuje się dziewczęta od 4 zł. 15. Nr. llczn. 7 4 0 3 9 ^ 1 , — — Ł | N , 
do 14 lati również uczenicc obcych ' . . « . « « " v 
szkół 

do wynajęcia 

3 P O T R Z E B N A zdolni odręczna., 
lińskiego Nr. 256, fi p., ni. 27. 

KI-

SŁONECZNY pokój 
przy inteligentnej izr.. rodzinie, ewcu- PRZYJMĘ 6-ciu uczciwych Pa<iów do 
tualnie z utrzymaniem dla solidnego atowizycji. Zarobek zł. 15.— dziennie. 
Dana lub starsz. bezdziet. małżeństwa. Posada stała. Zgłoszenia u k i s n w n u a 
Oferty „ W y g o d y 50". 3 biura, Cegiclniana 6. II piętro, ni 5 3 

ODDAM pokój umeblowany samotnej LEPSZA panna, która zna szycie jest 
pani, Ewangelicka 7, m. 11. Dzwonić poszukiwana do magazynu. Oferty sub 
170-99 . 3 „Zdolna". 3 

2 - 3 U M E B L O W A N E frontowe poko-PRZYJMUJE przepisywanie na maszy 
je z wygodami do oddania. Kilińskle- nie. Wólczańska 97, front, parter z 

3 bramy na prawo. 3 go 46, III front. m. 11. 

DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany P O S Z U K I W A N A inteligentna 
Nawrot 2. II piętro front, m. 31. IH-ciaka do 7-letniego chłopczyka, 
brama. 3 Cegiclniana 19, m. 10 od 12—2. 

panien-
Nowo-

3 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Gdań P O T R Z E B A dwuch zdolnych czelad-
.«,ska 97 róg Andrzeja, m. 7. Informacje ników krawieckich na duże sztuki od 

od 9—12 rano . 5 zaraz na wyjazd. Płaca I-a KATEGORIA. 
Zgłosić słę Rynek Bałucki 7 u Rosia-Chałubińskiego. — 

Poleca pokoje sło­
neczne, komfort, 

z^wod t ł a z i eJ lKo - t a 

POKÓJ świftżo odrestaurowany ciepły ka 
słoneczny z wygodami 
cem wejściem int. izr. do wynajęcia, K R A W C O W A potrzebna natychmiast 

niekrepują-l 

'Hflll 

do wyszy­
wania dziu. 
rek na ma­

szynie 

Piotrkowska 31, 
ID. 59. 

ki, balkony i tara­
sy. Kuchnia wy­
kwintna, obfita. Ce­

ny przystępne. 

D R . 

RAPEP0RT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 

ul.Prei. Narutowicza V> 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przyjiiuje od 1—2 

i 4 - 8 

m. 7. 
66, front II piętro, do pracowni - damskiej I dziecinnej. 

£ 3 Ty lko pierwszorzędna krojczyn! z do-
4 . . . b r y ' " 1 Rustem, -GłÓAvna 26. m. 15 od 

DUZY front, elegancko umebl. pokój 10 rano. 3 
z ccntralnem ogrzewainem, winda do ' :—* — 
^•ynajecia, mo*e b ^ dla małżeństwi. PANIENKA umiejąca ondulować mo-
Piotrkowska 176. m. 8. Wiad. : od 2 - z e się zgłosić natychmiast. Peters-
4^0 i od 8.30 w . burska 48. Pensja gwarantowana Do-

P R Z Y G O T O W A W C Z Y komplet 
wentów szkół powszechnych do szkół 
średnich organizują rutynowane nau­
czycielki gimnazjalne. Telefon 167-36 
godzina 3 — 5. 3 

8-12 ZGINĘŁA matrykufa Ja^J 3 ^ 
- — - skiego, ucz. II ki. glrnnaW" 
absol- skorupki, ul. Skorupka 

MISS Mary gives English, French and 
German lessons, Traugutta 2 I fr. 

STUDENT udziela lekcyj. Oferty pod 
„Metoda". 

CÄXXX50S00CC^X)0CH3000COO0j 

Rozmaite 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> i 

L E K A R Z Y S P E C I N - " ^ ¡27 
P r z y ul . Z a c h o d n i e ! .^el) . 4 

( r ó g K o n s t a n t y n o w a l f l . « 

o Te l . 16 -44 n \ 7 * . 
- j Otwarta od godz. 9 r. ° ,kicb 

Przyjmują w z a k r e s i e ^ " ' ( J 

specjalności: , ^ , 
Dr- Bronikowski (chor usr.u, n« e r V c » » j 

ZGINĘŁA kobieta umysłowo chora, 
szatynka, ubrana w bluzkę czerwoną, 
spódnica zielona i sweter zielony oraz 
na chustka, szlafrok flanelowy, odpro 
wadzić Kamienna 15 M. Finkelsteln. 

N A G R O D Y 20 zt. otrzyma teni kto 
wskaże, gdzie się znajduje mały 
czarny piesek, bronz. podpalany, uszy 
obcięte, bez ogonka (ratlerek). Wabi ' _ 
się Bcmolek. Ostrzega się.przed kup­
nem. S. Majewicz. Południowa 6. 3 

STROJENIE i reperacje fortepianów i 
pianin. Gdańska 67, m. 3, tel. 172-79 8 

Dr.Dobrowoiski (chor.skórnc. 
Dr. Ja«iński (cher. kobiece i » * u 

Dr. Probst . „ " 
Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński . . , .„-) 
Dr. Kalisz (chor. chirurg*'"'" 
Dr. Trawiński „ » ,I 
Dr.Kołudzki (chor. w e w n ę t " " " 
Dr. Milion 
Dr. Rejterowski (chor. p ł " c ' . ¡1 
Dr. Knichowiecki (chor. M'EM 

Dr. Woźniakówna J. « ." t 6 < 5 ^ ! 
Dr. Siwiński (chor. nerwowe 1 P 5 ^ o l f » " 
Gabinet dentystyczny — 

Piotrowska 

dębowa używana w 
dobrym stanie do P O K O I 

ODNAJMĘ pokój, Kilińskiego nr. 48, 
m. 11, fr. I piętro. 

•jazd 17. 3 

3 P O S Z U K I W A N A 
dnlę od lat 20-

służąca na przycho 
30. Zgłaszać się: Piotr 

MIESZKANIE 3-ch pokojowe z wszel- kowska 67. prawa oficyna 4 piętro. 3 
kiemi wygodami komfortowe od za- ' ~ 
raz do wyna j ę c i . Oferty skł. „H. R." W Y C H O W A W C Z Y N I do 6-cio letnie­

go chłopca poszukiwana. Dobre świa-
2—3 POKOJE umeblowane lub nie, dectwa wymagane. Nowo Targowa 
wygoda używalność kuchni, telefonu 23, m. 1, 
do wynaje,cia, lub do sprzedania. 1 e-
lefon 106-35. 

POSZUKUJĘ wspólnika •/, kapitałem 
10.000 zl. do eksploatacji zagranicz­
nych bardzo korzystnych przedstawi­
cielstw. Oferty pod „Przedstawiciel- 1 

stwa zagraniczne'. 3 

3 S IŁA fachowa 
je posady 

S A M O T N A przyimle do wspólnego praktyka 
nokoiu panienkę lub panią izr., dowie ' 
dzieć sie Cegleiniana 2. sklep pap :eru ZDOLNA 

dyplomowana, poszuku 
w aptece. Sub „Trzyletnia 

sprzedania. Pomór- trnm 
ska 35 u dozorcy.'cod 

iub dwa umeblowane w cen 
odstąpię Adwokatowi. 

.Adwokat". 

nanicurzystka, katoliczka, 
poszukuje pracy po domach prywat­
nych. Łódź, ul. 28 n. Strz. Kaniowskich 

Ofe<-tv Nr. 49, J. Jungowska 
3 

I. 

H A L L O ! Hallol Dzwoń tel. 1.63-30 ,.Po 
gotowie krawieckie Kiersza" Żeromskie 
go 91, sklep narożny. Momentalnie od­
świeża garnitur za zl. 3.—. suknię za zl-
2,80. palto za zt. 3 — , łącznie z 0-
debraniem i odesłaniem. Expressem pic 
rze. farbuic. przerabia, nicuje, sztucznie 
ceruje. Farbujemy i pierzemy futra spo­
sobem lipskim-

ZAGINAŁ pies biały podpalany żółto.' 
Odprowadzić za wynagrodzeniem Po ­
morska 88, m. 3 Jaworski. 3 

MŁODAI inteligentna niania ze świa­
dectwami poszukuje oosady do nowo­
rodka. Oferty do .Republiki" pod „In­
teligentna niania". 

orzeźwiająca. 90 proc- \ , p od r u 

ska, niezbędna na bal "'U 
i PO zawodach SPORTOWA 0 

F A B R Y K A P E R F U ^ . W A ' 
.1. S Z A C H , W A R * Z A 

Redakcla ł Adminlstracla. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6^7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. Tel Redakcji- 127^4 

Z 2 & S ! ° T a T V y n 0 S i w Ł0dfj 1 1 U Q OqlOSlCliiq: ZWMJMFN IT za wiersz milimetrowy (na 

za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz- W T E K Ś C I E : 50 gr. z a wiersz milimetrowy (na 
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zl. 10. .Express' NCKKOLOQI : do 150 wierszy 30 gr. wyże j 40 gr. za wiersz mil. (na sir. 4-: 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. ^ r ^ e « , P ° „ ! r ^ Ś d e 1 0 . z r - ? ' . ^ m i e j s c e zastrzeżone specjalna dopłata. Zamlc 

1-*'™-?™?,°... E o c - drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nic 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki 

I 36' 
U 6 f i ¿ * f stronic ^szpai':'. 
stronie 

odpow' 
szenia specjalne o 50 proc .drożej. Drobne 15 gr. — Najmnieiszc zł. 1.50. noszuk. 1>™CY' 
najmniejsze zł. .1.20. 
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